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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
tfoli X I SOBOTA, DNIA- 23 STYCZNIA 1932 R. I CENA NUMERU 10 GROSZY. __ ....:1--._N_r_. _2a_ 

Dziś rozstrzygnij sie losy strejku tramwajarzy 
. Walne zgromadzenie strejkujących. - Echa nieudanej akcji · , 

komunistycznej wśród tramwaiarzy · 
tódź, 2~ stv~znia I Zaznaczyć należy, że gdyby akcję' remizie trwa w dalszym ciągu. Według I . W siprawLe are•sitowa.rria wczoi:~j l{o-

. (itJ Dzień dzisiejszy będzie zapewne strajkową prowadziły związki. za wodo- przypuszczeń dyrekcji, : mi·tetu komuni1st.'>"CZ1nego, który z-amłe-
prz.ełomowym w akcji strajkowej tram-; we, nie ulega wątpłiw~ści, że · · i JUŻ W PQNIEDZIAŁEK. UDA SIĘ i rz.at wykorzystać akcję. s.trejkową · trąrt}
waJarzy. ! STRAJK BYŁBY JUZ DAWNO zu-

1 
URUCHOM.Ie KILKA LINJI TRAM WA ' wajarzy dila wyw.otania , ogolnego sHeJ-

Dziś rano bowiem rozpoczęło się'. KWIDOW ANY · JOWYCH. 1 lm, d1owiaid1ujemy sLę dals.zy'Ch szczegó-
walne zeb.ranie strajkujących. Na zebra ' na mocy obopólnego poro;umienia obu Dotychczas przyjęto do pracy 52 osoby. 1 Mw. · 
niu omówiony ma być całokształt do- stron. I - *•* . j Mianowide polkja stwi·e1rdizHa, lż 
tychc~asowej akcśi ~ da.lsze posuni~ciar l . P?łlieważ jednak b;z .udzipłlt z'Yią~-j W dn:"J: d~isiejsz~m uno1·mowana ~o- I wśród a~·esztowa·ny~h_ ni·ema a.ni Jednego . 
w zw1~~ku z ostatruem1 zarządzeniami, kow mspektor pracy me iest w moznos- stftła wreszcie prowizoryczna komumka I p.racowm'lrn trnmwaJowe,go. . 
dyrekc11 K • .E. L. I ci zainicjowania wspólnej konferencji, cja autobusowa w mieście. Autobusy B. pr·ez.es związku tramwaJa.rzy -
r;.rrzzz ' •

1

1 nie można przez to stworzyć żadnej kursują od samego rana w określonych 'Kraw~zy•k. i·uiż o.d dfo!ższ•ego czasu ni1e 
platformy porozumiewawcze}. aczkoł- ściśle terminach, trzymając się nie tył- pracui·e w KEŁ. 

Czterech chłopców wiek obie strony, zarówno dyrekcja K. ko kursu Plac Reymonta - Bałucki RY- i Śl·eid1ztwo trwa \V 9alszym ciągu. Os-
uton~ło IE. L. Jak i strajkujący tramwajarze nie: nek„ lecz wszystkich kursów tramwa- ·karż•eini prz.eslwchiwaini są przez sędizi'e-

~ • zbyt daleko odbiegają w swych zasadni jowych. g.o śledczego. · 
Dsfiufeli ~oloD1an1a sit: l czych PG~t~l~tach. • , I W tym też celu autobusy zostały 4sofliit"fft•1111111•rlilliirlil"mwimill•••-mi1W1ma&R&lii-llill.'l·•r-

lodu. Na dzts1eJszem zebramu, ktore trwa ponumerowane według numeracji tram-
. . Pozn~ri •. 23 s.ty.c~·ni~. jeszcze w chwili odda~ania. naszeg~ ąu wajGwcj. De fr a ud ac ja w ma 9 i-

. Na .J1ez1orz1e V.: p~~1ec~e krziemJeJme·c.:- I meru pod pr.asę, ?mawrnna Je~~ własn~e Dz.iś w starnstwi•e gro'dizkiP1 prz,e;pro- s-tracie Tallina 
kDm mi-al wc~ora1 mre11sce s1Jrais'ZII1'Y wy- I sp1·awa naw1ązan1a pertraktacJ. z dyrek wadi.ona będ. 1z:i·e dolklad1na ka1lJrnlacja 
P·adlek- cją K· E. Ł. Co do tego są pndzłetone kosztów µrz·2-jaz1d1J a·ufobtu3·em, celem :ff nsje~ rnh~islii aresi!t-

Na. zai~a·rztej POV:'iit!1rzchni j1e1zi·o:ra śU~ · zdania wśród członków komisji streiko- stwie•rd1';'.•:;:in;.a, czy prz.e:ja,z·d jedtN~j osoby to..,,„ nu 
~a1;> się kilku c?t.~q:i.cow_. W .P'ewa•eJ chw1 wej, wobec czego os·t~teczną decyzję p ·, i111i<>n ;'°<f. tniie kr•-;7tow?ć;40 t!'TOszy, Tallin, 23 stycznia. 
li lod za1amal się 1 trzeJ z n~ich .l'i\n. ng poweźmie walu~ zebr;1n1e: • l~Z} tież mo1.e-być wv·datn.:2 C.bniżony. (t) Wiie-lkie porusren~e wywclalo w 
ner, Zy 6munt Ntarsżatek i ranc1szek I Szkolenie ~owycb tramwajarzy .w „*.., 
frnnok wpadili w przerębel, gdiziie z.nale- · Talliin•k aresztowanie kasjera kasy ini·ej-
źli śmierć- i I ski:ej Cz;t~1pi1Jrna. fak się okaz!J,lo Czu-

Tegoż same1go dinia na jie1ziorize Wiob ; I pi1li1n przy pcmocy falszywego czeku pod 

skbm w 1md1ctbny1ch o!Jrnlicznościach za- ' RO"„U"hY !2ntysam1nkia Hl nskn11·e jął z kasy miejs.lde.j 3987 koron. 
tonął 17-liet'l1i Nowicki. ~ ja~· 1,.PU U IU„ ~ ' -'. !Iii W ~~ W Pozatem policja tallins'ka airesztowa„ 

ta d1yrekt.ora po!iitechru]ki Reuera, za 

Aresztowanie bankie s:prz.eruiie'wi•e·rneni1e 15,000 koron-

rów w tłiemczec.h . Ryga, 23 stycznia ł-lowskich pobitych przez tłum. wynosi I Studenci fałszerzami 
• W Moskwie w fabryce „Czerwonr około 20-tu. 

~a n1edo-.111olone operae.:je : Pochodn~a" doszło do rozruchów anty- Na miejsce wypadku przybył nie- fran-ków 
Berlin, 23 s.tyc·z.ni.a- I semicki.::b. Tłum robotników zaż:.dał od zwłocznie silny oddz!aa specjalnych . _ . 

(t) Po.Ji.cja belfliiń'ska dio!kona.ta w d:niu dyrekcji fabryki wydalenia z terenu ia- , wojsk GPU, ktÓry rozproszył tłum i do- Paryz,
1
23 ,styczn:a 

wcziorajsz:y1m s:z:eirergu s1ensaieyjinych a·re- bryki wszystkich żydów. zarówno robo· konał licznych aresztowań wśród robo- , Areszt_owan? _dwu po!akow, studei:
sztowań. W więzi1ei]]. i1u Q'sa:dtz.ono dyireik- tników, jak i urzędników admi.nistracji. tników. Sprawcy zajścia hętlą sądzeni I tow, a mia~owic:ie Franciszka Bara.ckt~ 
t~rów_ „Evangelis·che Z~n~ralbank", bra- l ~iedy dyrekcja od1;11ówiła t.emu ią: i w trybie przyśpięszouym przez kole- go lat 28 uzy~aJąceg? tyt~-lu markiza 1 

c1 Rmg', a banlk za:m1m11ęto. Pozat•em danm, a delegat partii komumstyczneJ gjum GPU. Adama Zalus~1ego, uzywaiącego. tyt ulu 
aresztowaino ba>rJki1°ra dir Outz1··e1ra zwrócił sie do robotników z uspakai·aJ·ą i' p b t "k, . d k' h 1 barona, za us1towane tałszershvo bank-

. . . " · , . , . • . . - OO'rom ro o ni ow zy ows 1c w t' 10· f k ł A t · · ·e 
prz1e·d1s1t.aw11cuela bai]]ku l'Oinid1yns.k1•"'0-o · cem przemow1en1em - tłum wznosząc M k „ · ·1 ł ·i . ·· l no ow - ran owyc l. resz owam 1111 

~- . f. d1l'" d " A "' "'"' . . k k. b'' . d' " ~ . k'ł i os wie wy·wo a s1 ne wrazeme w li przyznać się do winy 
, ~m~eir 1 ne: . _a:n 171r· . re1sz·~~warn . o rzy 1 „ ie zl'. ow , rzuci się _n~ . 1 - : rzadowych kołach sowieckich. . · · 

ban1101e;rzy dop1usc1lh się s1re•J:"1egu medo- ' kunastu komumstów nar owosc1 zy-1 ••.••••m•••••••••••••••••••••••••• 
zwolo nych qpierncyj ban1kowych dewi1za- · dowskiej, bijąc ich dotkliwie. I 
mi na sumę prz.esz.to m1'1jo111a maireik. W 1 Jeden robotnik żydowski w stanie 
związku z tą aferą na.Jeży oczekiwać joe-1· nieprzytomnym został odwieziony do nowa ofiara kasyna \V ·sapotach. :;:.isizy!.:karżonyich. szpit~~!:.!:nych robotn!!!,w ż~; I 

· · Kupie.: przed1:ro• pieniqdze i · pozba· 
~ '- I d &. d li:.• · wri• ·si-: żgc:ia 
t4-U.(11i1DJO IJ nopa uOD lj(1,_ Gdynia, 23 stycznia lnie odpowiada, zą.wezwan() policję. Po 

o ku Chełm-e Kilka dni temu przybył do Gdyni i za otwarciu drzwi okazało się, że Rotoe'"~ 
D . PCLO W ! mieszkał w hotelu Grzegorzewskiego ku popełnił samobójstwo zażywając wi~k· 
Lublin, 23 stycznia W wyniku energicznego dochodzenia piec Maksymiljan Rotberg. I szą ilość nieznanej . trucizny. 

Władze policyjne w Chełmie zaalar- zaaresztowano kilku osobników, podej- Ponieważ w dniu wczorajszym służba I Powód samobójstwa - przeg1 anie 
mowane zostały w dniu onegdajszym rzanych o współudział w napadzie. hotelowa zauważyła, że Rotberg nie.:>pu większej sumy w kasynie gry w Z0pi-o· 
wiadomością o zuchwałym napadzie, do- szcza mieszkania i na pukanie do dr~wi. Łach. 
konanym na mieszkanie kupca, Dawida ·-
Minca. 

·.· ·„,~2 --'!'' ~: --~„._... . . . ', 1' ··, ·: ~ ' 
• , . ~ „ ' 

Po północy wtargnęli do mieszkania 
kup;:a. trzej zamaskowani osobnicy, któ· 
rzy z bronią w ręku, steroryzowali do
mowników, związali ich i przenieśli do 
ostatniego pokoju, a następnie przystą
pili cl.o szukania gotówki. 

Nadużycia w magistracie m. Zamościa 
Wiceburmistrz i ławnik brali łapówki od interesantów.-

Sprawą nadużyć zajął się prokurator Bandyci widocznie dobrze byli poin· 
formowani, gdzie Minc przechowuje pie· 
niądze, gdyż z pod materaca wyciągnęli 
portfel zawierający zł. 5.550, 250 dol. '. Zamo_ść, 23 stycznia. I W _ce] u ustal~nia ro~1zaju i w~sokości Dochodzenie przeciwko ławnikowi 
oraz weksle na kwotę zł. 5.000. N1ezwy-klą sensacJę wywoła.ło UJa- naduzyc wyłonro·na została specJalna ko EPstei:nowi ustaliło, że pośredniczył ótl 

Przed opuszczeniem mieszkania ra· wnienie wielkich nadużyć w magistra- m:sja, która ustaliła, że wiceburmistrz przy nabywaniu węgla przez magistrat 
busie zakneblowali domownikom usta, · cie m. Zamośc:a. Nowicki pobiera łapówki. i z tego tytułu .czerpał on powazne zys-
aby w . ten spo.sób uniemożliwić im I . ~a vstatniem PQ~i·edzeniu rady_ miei- Jak ustalono dalej, Nowicki dopuścił ki. Wielkie ~t~ nadużycia zostały win-
ws ·- czę c1.e alarmu: . s_ki_eJ bucha} te~ mag11s_tratu. wystąpił. z o- się jeszcze szeregu naduż ć, zabiera. c nym udowodmo11e. „ . . 

Po kilku godzinach udało się napad- lficJalnem osw1adczemem, ze od dłuzsze-, " . , , ł Y • J~ Sprawa, ma_lw.er~aicJ1 z.a1ął - s1ę pro~u~ 
n iętym uwolnić i zawiadomić policję, 1 go czasu wiceburmistrz Marjan Nowac- · ,k:W?ty' kt~re wp ywały do kas~ mie1s· _rator, k~ói"y wszczął w tej sprawie ·ct.o
która zarządziła energiczny pościg za ki i ławnik magistratu, Moszek Epsztelin k1eJ w związku z wywłaszczemem te. cho<lze,nJ.e śledc~e. 
rabusiami. 1 dopuszczają się szeregu nadużyć. 1 renów miejskich. 

• 
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MĘZ. CZ'Y:ZNA BE' z H, OBIETY p~~~~/~!~m.~!~!;a,!!!~11~!~u 
J (X) Gondola balonu w którym prute-• I · „ sor P!c~ard wraz z be1giJt.:zyk1em J1 Ki frO'I te D ilJ'iD od-1aa- 1· Q.if- llJOfl prerem aukonali sw1:go sens.-1":_, ju~go to-„ ~ ; , •IV łl't l:I 't tu· de sti:ato.m~ry. spm.zy"' l'J JC:Stl:le do 

K • d I t 9 k • ' k b · d11:a dzisiejszego na szczycie <lalek.eh az y O Dl mt Im ee swą O anąlwigórz:wm.ejscuswego14Jo\\al1.a. , 
· M e;sce, w którem pozostaw.ono 

' (h) Laureat nagrody literackiej „Fe-1 miejscowi przemytnicy za żadne- skarby! tegoi Małet0' piekła wybrnąe. Nie siadał ~ondołę jest bardzo tti:ebezp· eczne ze 
min.a"'. Ant~in.e de Sain.t ~xupery ~ zawo~ świata nie zaryzykowaliby przejścia na ś~ie •. u, w oba~ie, że zaśnie z~ zmę. - i w2ględu na li-e~ne i częste 1awiny . . M1mo 
d.u .Jest lotmkiem. Powiesc, z~ ktorą zo- 1 przez te szczyty. Ale Gu1l1a:um~ ani czenia. 1 zamarznie, I w rezultac1e rze· to· jedM dr. K1pfer posrnnow1ł skor Lf • 
stał on odznaczony, osnuta 1est tJa tle chwili nie wahał się. 5 dni i 5· nócy, z ~wiśei~ wyszedł :t tego zaczarowanego spać z najbliższej, sprzyjającei pog.odS" i 
przeżyć i przygód współczesll;ego .aero· których w ciągu óstat.nich 3 iifc nie. tn1af , keffa. śimenr. (1cJ'W'ted'z ć fif·ejsce ląd'ow:rtr:a. które lot-
nauty i nosi tytuł „Nocny lot". I w ustach, niestrudzenie szedł przez ł -Kto go uratował? - zapytacie. nicy oznaczyli dokładnie na szczegóto-

W tych dniach literat-lot~k wyg~o- '. śnieżne masywy, nie myśląc o czyhają- Otóz uratowała go - kobieta. Guil· wej mapie. i mimo ro pozostawili 1...ały 
sił przed mikrofonem bardzo inter~.su1ą- cych na niego niebezpieczeństwach i za· laume nie<lawno ożenił się z młodziutką 1 siereg znaków. które mają na celu do
cy odczyt, transmitowany przez radio na sadzkach na każdym kroku. Nie 1edząc, zakochaną panienką, która w trwodze ' kładne wskazanie mtcJsca, na które gon 
całą Francję. V! ?<1czycie tym pr~~,egent nie śl?iąc i pr~wie nie odpoczywając,~ oc:tekiw~ła jego powrotu. .Jej to obra~ I dola opadła· 
dotyka zagadmeni?- .wpływu ~-0?1e.ty na , bro~z1ł po śmegu p~ kolana, b'Y'.le na·; prowadził s~?1!1ego, zabłąk,an~go ł?lni I o posiadanie tej h:storycznej gorrdo-
wewnętrzn')'.', podsw.iadomy sw1~l męt- ! pr~o.d, . nie trac,ąc ~m przez chwilę . na- i ka poprzez sru!zn~ zwały 1 metkmęte -u upomina się muzeum w Monachjum, 
c~yz~y:lotmka: Kobieta, pozo~taiąca. na . dzie1, ze w koncu 1ednak uda mu s1ę 2l stopą ludzką gorskie szczyty. które chc!ałobv pozyskać ten niecndz;en 
zie,m1, Jest gWJazdą pr~ew~ią ~tn1k!'• ny, bądź co bądź. dowód postępu tech· 
ktory .poprzez :wszystk_i~ aiebezp1!cze~- I niki wiedzy i odwagi obydwu uczo-
stwa l przeszkody mozhwe w panstw1e t2rońsd. art1111:..41J no tli:Jr~nt~ n ·h . 
powietrznego żywioł~, ,!!Parcie i w.ytrwa, ;J -~ f fJ ~I. '7111~ IL, ycP~niewaź. jak jui wspomn:eli5my, 
le dąży tylko - do WeJ. I odwrotnie lot- IE. ~ ł .J. • d k • K' f · b I · · k · nik, który nie czuje bliskiego kochają- „iozu odt111atsa froflment Włosneeo •U~ia 

1 

o tor ip e.r .Jest ~~uczy ·iem. muze-
g k b" t k · · tS ( ) • • • • t • . • • • • • • urn w Brukseli rówmez zgłasza preten· ~ oh_erc:a .o, ie. y,t 

1
ocze b u1ące.1 .,._o tS z y .łhstona teatru notu]'e rne:z~··k1e nawagi. To. me był .JUZ '>f!lew 

1
am (!ra sje do posiadania gondoli i nawet mu-

~ ę~ !emem 1 s~1er e ~ą o awą o 1e„o 1 wypaidlki. gidy ~tor. n~ skutek tragicme- a~tyst.l'. jegq z.alamu1acy si~. pe en tra· i zeum to wystarało się specjalnie 0 kre-
zyc1e. Jest zupełnie obo1;ętny w stosunku go splotu akokcz.r1osc1 odtwarza na sec- gzcznego ntt11u1c1a głos wyrazal strasznq d t k •. 

30 
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do swojego losu i częstokroć. ginie,· tyl- 1 nie swe wla1sne pneżycla W sytuacji ta- rozpacz. jaka może się zrodzić t.rlko z Y ~tów fyso osci ~s:cy ~aĆ w. 
ko dlatego, że niema .tak silnego we- ;kiiej z:nada>z,t się z;na:komity śpi•ewatk wlo- prawdziv.·ego cierpienia i bólu. Całą pu- dat rą 0 sumę pragnę 0 Y na Y gon 
wnętrznego impulsu, imperatywu, do ski Martteo Bruno. ) bliczinościa, wstirząsm~ł dreszcz grozy, 0 ę~ . 
przezwyciężenia. piętrzących się na jego l Niezwykle to wydarzenie miało miej- z,dawa.fo się, iż publ'iczność z.dolara prze- . Sp~r pom;~dzy mbuze~mi. tr:wa~b1y w 
drodze trudności. lsce w Turynie podczas vrzedstawienia' nPknąć jego traged!·e. Wówczas g"d'Y na meskon.czonosc. ~dy V me iście sa omo 

Swoje wywody pisarz-lotnik ilusfru· opery .,Pajace". Matt-oo Bmno prreży- sn.li roz,fiegaly siię leszcze frenetyczm~- o- nowe r.ozstrzygnięcie spr.aw~ Pr.zez dok 
je dwoma przykładami z dziedziny fran· wal okrorme chwHe. Stms.z.ue podie·J•r:te- l klaiski, ąrtY'StY już nie bvto na scenie· tora Millera, dyr~ktora n1em1eck1ego mu 
cuskiego lotnictwa, które miały miejsce nia n4e dawaty mu spokoju ju.ż od wvelu Oklaiskl zamHkły, a\nl jedie111 z wf.d!zów nie zeum w Monach1um. . 
w ostatnim roku. W .pierwszym wypad- 1 tyoodni. Terat; u1e miał j.m ża.dinych wąt- Giomaoga!ł się ponO'w.n1ego uikazania ich 1 Projekt doktora M111lera ~adowoln~ 
ku rzecz odbywała się nad oceanem na pliw'-0ści· Przed samym prz.edistawien~em art:visty. zarówno muzeum .w Monach3um Ja·k i 
szerok~ści. Mont-ewideo. Późną nocą w od jeid!Jlego z ko.l,egów d·owgedrz.iał się ca·! Pelen krewkiet{o temperamentll wioch. mu~eum w Br!1kse1·. Polega on mian~ 
tym re1ome przelatywał aeroplan pasa- Dej praw-ćiy. jego młoda piękna malżon- flOSfcmil' ze Sll'tl małżonką w ten sam spo- wicie na tern: ze g-ondofa bylabv po~zte 
żerski. Wtem, nagle podniósł się szal-0- ka zdradzila :w z artysta. A· W tynr sa- sób, jak przed chwila Canio na scenie. łona dokładnie na dwie r6wne cześc1. a 
ny wicher. który przerodził się w silną mym momencie, RdY śpiewał on arje lub Bruno natychmiast rwhief!/ do hotelu i za J)onieważ jesl tak zew~ątrz jak I wew
burzę. Niebezpieczeństwo zwiększało prowadził dialogi. znajdonra:a sie ona ze strzelił wiarozomntt malżonke, ktńra w nątrz budow~na zupefme symetryczn·e, 
się z każdą chwilą, temhardziej, że prz) swym kochankiem w hotelu. Przed v.nkro- momencie tym svoczyivala w ramionach żacfne ze wspomn'anych muzeów nie by 
łączyła się nieprzenikniona mgła, która crenń1em na s·c-e•nę, peł•en n•i·ewyislowlonej koc/lanka. Oszala!y z ból11 i rozpaczy nd- łobv poszkodowane. 
otuliła sobą całą powierzchnię oceanu. 1rCY&ipaczy. rzudl 1pornz osfat>111i błędlny dal szereg strzafńiv w kierunku swe,S?'O Na poparcie sweg-o projektu dflcłaJe 
I mimo, iż do brzegu nie był<> daleko, w wzrok w ikf·eimniku jej loży. Łtrtdiz.i,f się rywala, ranio.c [!O c'dko. Po dokonaniu dr. Miller. że puhlic7ność zwiedzC1f:1ca 
ciemności i mgle zarysy ich zupeł· · jesvcze naid!ziie.ją, iż by·fa to nic))rawda. krwawe/ zemsty oddal sie w rece władz. zarówno muieum w Orukselłi jak f Mo
nie zginęły. Pasażerom wydany został Wiedlziiafa \V$Zak <lio~·rzie, <l·o ja:ki:ego sitop Zema1nve jego w sądzie sprawiło na nachjum skorzvsfałabv na tern na czy. 
roz~az pod_nieść się !l·a .skrzydło aerol?la nla )ą ubóst\v!~t i, j~tk citerpfaI ź ~ie·go 'PO· sęd1z0iadrpirzysii?gly7h wra~eni•e ta.k samo sto. ponlewa~ 01rfada!ac ,zondole w prze 
nu i zrzuciwszy z siebie wszystko me- wodtu. N~1prozn.o ]'ed1na.k btąd1z1l jego wstrząsa1ą·ce, 1a1k Jego ana o zclradzo· kroju mog-faby d-0kladn'.e obejrzeć cale 
potrzebne rzucić się do wody w nadziei wzr-Ok po próżnej loży. Tragitczna rz:e- n-y1111 pa.jaou na widowni opery, Bruno jej wnętrze. 
osiągnięcia brzegów. Oczywiście, że ' czywrstcść ni1;) na·suwała }uż naimn·iej. został uniewinnion.v. Również caf a OTJinja mnrw••••••••••••
wszyscy, z wyjątkiein jedn~go - zginęli. 1 

SZY'Ch watpliwości, miał już oatkowi•tą fly!a po jef(o stronie, rehabilituiqc f!O ća{- · 
Ocalałym był pewien brazylijczyk, I pewrtOŚĆ, tż kolega si1ę ll!i•e rmim. koivfcie. Bohater sce<nv, stał się praw- r~" hf„ i 

który opowiadał później, że jedynym j Gdy prz.vsta_,nil do ods11iewrmia sf yn- ótziWYm boha·terem tragfomej rzeczywf- ~ ~ · . 
człowiekiem na aeroplanie1 który zacho nej arii „śmiej sie. pajacu!". ból i cierpie- sto.ki· Ob)Pwa,teile R"etrące~o Ptołu-dtn.iia ~ _.__Ą 
wał zimną krew i absolutną obojętność, nie wytro,cil.v go ca.'fwwicie ~ róww uzirrają orawo d·o z:aMi~twa z mHości. .,., ___ U11._J._...._,...._1-_&.&..--' 
był radjotelegrafista. Nie chciał się rato w ' &iiiWWWWPMAG~m M•iłDO 4W&Mm •7'11 ; IR!! 4!\llSMliilSM F :ą :www 

:r:ą
6

~.~!i~sżj:g~
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=:~a!ię~~:1:le:~i~: Moz· na odebrac"'_lOO m1·11·ono·w dolaro·w ściwie nie widzi żadnego celu w urato- . . 
waniu się. 

Po kilku minutach aeroplan zanurzył Olbrzymi spadek no zmarłym w Ameryce bogaczu 
się w wodzie i poszedł na dno, unosząc l"'5 
z sobą i młodego telegrafistę. Kiedy w Jl fi 4 • I d 4 f 4 
papierach towarzystwa awiacyjnego, do 1R01.0r 1.f'J lJraDDU S0§1.0 ar~8~1.0DJODIJ 
którego należał zatonięty aeroplan, zna . , . . . 
leziono dokumenty młodzieńca. · okazało (h) Od dłuższego czastt wszystkie caty 13nreg dowodów, stwierdzających z Nowe~o Jorku przedstawionego tam 
się, że nie miał on nikogo na świecie, pisma rozpis.ui:.l. się na te~;t miljon·hV~- jeg.~l ~It~ki.e .,pow"flO\~actwo z amery- świadec_twa no.siła wyraźnie datę z. ro- · 
ko~o .należałoby powiadomić o jego go sp~dku }ak1 pozosta.wua. ll·l sobie kanskt'fll!. m1.Joneram1: . ku 1836_ I podpisana była przez. flrka„ 
śm!crc1. Nigdy nie otrzymywał od niko- ostatma z Wendlów. ktora ruedawno zal Pono Jeden z braci Wendet miał dwQ który n1g-dy ni-e był przewodn1czącym 
go listów i nie znał ża<lnej kobiety. !' kończyła życie w nędzy. . ie dzi-eci. SYtta i córkę. Syn by! dziadem wiedeńskiego ma~istratu. 

-A jeśli nie było . tego kobiecego W Nowym Jorku na- którrmś tam p1ę- zmarłej w roku ub:egłym ostatniej Elly i W ten sposób ~szło na jaw, ie 
przyciągania, idącego poprzez wszystkie trze drapac~a chmur na 5-eJ. A vcnu~ m1c, Wendel. ~6:ka za~ s.tarei:ro Wend1a wy przt>dsiębłorczy wiedeńczyk sfab,ryko· 
warstwy eteru i docierające<fo do uko- szkafa rodzina., Wendet. M1cszka111e to, szła zamąz t z małzenstwa tego zrodz·ła wał dokumenty w celu otrzymau1a cu· 
chanego, nie było też żadne"go impera- pozbawi•one najmniejszego komfortu i , sie córka, której synem właśnie jest Jó- dzego SJ?adku. W międzyczasie Kuder
tywu, ani konieczności uratowania swo- wygód, nie posiadałn nawet elektrycz- zef Kuderna. ' na wrócił z Ameryki do Wied:iia 1 zo~tał 
jego życia. ! ności, a już o telefonie czy radjoaoara~I Po prżyjeździe do Ameryki Kud~rnll r:atvchmlast aresztowany. Widząc hcz-

W drugim wypadku bohaterem był de nie mogfo być nawet mowy. Miesz- szeroko opowiadał o tem, Jak to dzienni . nadziejność sytuacji przyznał się do star 
przyjaciel laureata, lotnik Guillaull?e. kali tu potomkowie niejaktego. Johna karze robili ~ nim wywiady i zamiesz- szow~nla. dokum~ntów~ prz~czem opo-
Pewnego razu leciał on ponad Kordylie· Wendla. Wnuk tego Wendla, zaJ)nowal czali fotografJe w pismach. . wle<lz1ał mteresu1ącą h1storyJkę. 
rami. Nagle zerwała. się burza śnieżna i ?~a wiane. mieszkani·e wraz z 6 braćmi! Po odilczenlu wszelkich moż~1wy.:b : ąędąc . antyk:""ariuszem ·z zawodu i 
lotnik zmustony by! opuścić się w go- 1 siostram1. ' podatków suma spadkowa wynosi duła- zamiłowania kup1-ł on w roku 1918 ~ałą 
rach na wysokości 3500 metrów. Sytu- i John Wendel, umierając, pozostawił rów 75 mitjonów •. która to suma po La- mase makulatury, po~ród której znaiazł 
acja samotnego człowieka w nocy pod- 80 milionów. dolarów ł Jedyne ubranie, łatw!711hi pe:9"'nyc~ forma.lności, ma wiele .c<:!nnych do~umen!ów z ubiel?'łego 
czas burzy pośród szczytów górskich W}' mocno zniszczone. za 18 dolarów. przeJsć w pos1adame szczęśhwego anty· stulecia. Między mnem1 były tam też 
dawała się beznadziejną. Dotychczas je- Szczegół ten !est specjalnie ~.ąarak!cr_Y- kwarjusza. . świadectwa śmierci, ~vydawane dawniej 
szcze nikt żywy z tego niesamowitego stycz·ny, bowiem rzuca .włas~1we sw1a- W~z~stko szłoby w dalszym · c1agu pr_zez wł~dze mun!cypalne. Podczas 
~nieżnego labiryntu nie wyszedł. Nawet· tło na tryb I sposób życia dziwnego mI! pomyslme, gdyby pewnego pięknego po przeglądania starych dokumentów. anty 
•••••8'!1'1111.lłlM*!M*!~;-m.,... jonera. Mimo wielkiego dziedzictwa po- ranka dyrektor wiedeńskiego miejskie- kwar.iuszowl przyszła do głowy m~śl 

tomkowie wiedli Identyczny t-ryb życia go arch;wum profesor Schtohwasser nie zużytkowan:a Jednego ze starych za
l powiększyli majątek do sumy 100 niil · ofrżymał wiadomości z p·olicji, że ma- świadcteń w celu dojścia do wielkiej for 
Jonów dolarów. t.strat deblińskiego okręgu Wiednia o- tuny. 

Wszystko to znane nam jest z prasy I trzymał depeszę z Nowego Jorku z za- Ciekawe, ie w w!edniu mieszka nie 
czytelnicy catego świata dawnobv już pytaniem od pewnej wielkiej firmy ad- jaki Jerzy Wendet, który dowiedz:aw. 
zapomnieli o 100-miljonowym spadku, wokacktej, czy magistrat istotnie wydał szy się o oszustwie Kuderny, zaintcrcso 
gdyby nie to. ie w ostatnich czasach zia w swoint czasie zaświadczenie o &mier- war się też sprawą spadku i energicznie 
wif się jeszcze jeden spadkobierca w o· ci niejakiej Marii Kuderny, córki amery zajął się zbadaniem swojego pochodze
sobie wiedeńskiego antykwarjusza. Ku. kanki. Wendel. n!a. Okazało się, niestety, ie przodko
detny. Zasłyszawszy o legendarnym Profesor Schtohwasser przeprowa- wie jego byli bawarczykami, nic wspól
spadku. obrotny antykwarjusz, nic wiele dził śledztwo i stw'erdzif, że świadcc- nego z amerykańskiemi Wendlami nie 
myśląc, wyjechał do Ameryki l na wszy two na :mię Madl Kudeirny nigdy nie mają:cymi. Więc w dalszym c:ągu olbrzy 
stkie strony rozpoc7.ttł szerzyć wieści. 'zostało przez magistrat w·~dnia wyda· mia fortu'ti_a leży od~ogicm, nie mogąc 
jakoby był jedvnvm spadkob;ercą Wen ne. Swiadectwo o którYtn mowa nosilo znaleić p1rawego właściciela. 
dlów i twierdził że może przedstawić datę 1924 r., zaś fotografja przyslantgo i 

• • 



Nr. 2J 23.I Str. 3 

Pracownicy komunalni Konsumpcja pieczywa 
. . bron:~~ się P!Z~d reduk~!ą płac . zmni11·szy· łil Si" o· 40 procent 

Przebieg konferenc11 w muasterstw1e . . 11 
spraw wewnętrznych Władze pode1mu1ą wal~4' 

(d) nonos·111·śmy- ni1",Ad k'ilfl·tt d·n··iam·i z potajemnem piekarstwem 
.,. • .,.,, 1•1\. muin:i.kował dielegatom. że whmf g:O za-

że prze::istawicl-ele związ.kćw pracowni- wiadaml-ac o wszelkich wypadkach nad- (d) Cechy pie'karzv. na t><>d5tawie chleba, przeważnie przywożonego z t">
ków komun~J.nyich postanowl:li interwen- nżywanfa okólnilka w s.prawiie cofnięc;a : ostatnio opirncowa•nej statystyki, <low.o.- kir.ęgów wiejskich i sprzedawanego w 
jować w miinisiterstwiie spraw wewnę.brz- dodrutkiu komunalnego by mógl 11ode/mo dlzą, że od miesiecy zimowych ubieitego sk1epfka<:h spożywczy.eh, lHb przez do
nyd1 w siprawi•e proj.eik.towainiej zniżki wać interwencję, tv obronie 11okrzyw- ' roku konsumpcja chleha w 1UJSZYtn krain mokrążców, lecz chleb ten ipod wzglę· 
pla·c. dzonych r;racowników. ! spadla prawie o 40 procent· dem z;.<i<row.otnym ;prz.eważnie pozosta-

Deilegaicja pra-cownilków rostała on~g- Nas.tę"'!lli•e p, wictmiintmst·eir wysfiu·chał I Ta·k 7.!Ilaczny spa-d.eik kon'SlumpcjJ o. wia. bard~o wiele <lo życreniia, 
daj przyjęta przez wicemi;n:iistra spraw rlf?i·nji prz.e.di~tawideli zw!.ą.zków w sir>ra- czywiścre jiest śd:śle iwiązan:v z ogól- • ~cz.egófowe badainia wta-diz WJ'.kai~
wewnę-trzn ych. Korsa·ka, który oćlby-t z wie wszystkich innych, nowych zarzą- nem pog-orsrerniiem się sytuacji g-ospod.aT ią, z.e chi!eb ten ba!dZ? często wogole nre 
nią d~uższą konferencje. Przed1stawick1J.e :1z:eń , dotyczących pracown~ków miej- czej. Chl-eb w Polsce stosunik.owo jest oo.idaje się do spoz~ic1a. 
prnc.own!1kc>w samorządowyit.h prnede- s'kkh. • l<>becnłe do~ć drogi. Uboższe sfery latJ„ • Wielu prowi'Ilc}onalnycb, . pok~tny~h 
wszystkkm poroszyll sprawę okólni1ka W rezulitade p. vlioern~mster przy- ności odż.vll·iaja sie wiec !!lównle Jarzy- piiflk.a·~Z:\'., pragnących . 1edyme as1ąg;nąć 
minrsterstwa spraw wewnętrzny;;h, ze~ rzefld r 'e:leg-a.tom, ie będzie sj.ę starał nami. które są bardzo tanie. 1almaJ~ę'kszy, zysk, u~yw~ do wypiek-u 
zwalajf{t:e~o 11oszcze!!ólnym władzom ws.zel·kremi śrcx!ik ami uwz~lęćinić postu- j W mia~tach ·naszych wprawdzie t>O- st(ehle1 m<tki. ~arbu1.e pieczywo !·~W-
samorzqrJowym na cofniecie pracowni- la1v nr:icowni:kńw komu'l'l.aln~h. jawia 5~ <'Oraz więk~za ilość taTJ.iego "maśla~" szkodliw~mi preTJCZratami z u-
kom 15 proc. dodatku komunalne[!o. !I@ W tywa rożnych domu;szek, zabronionych 

Pozatem mówiH oni równ.Leż o pro- li1111M1 - - przez urz~dy zdrowia. 

je-ktowaioom podniesienilll stawek emery- T t Bo M BA'' Pozatem władze sta1e stwrerd1zają nie 
t~lnych I wszelkich irmyich zarząc!z.e- ea r '' . . ~eczenie, zaka·lec, nteprzesLewanile 
mach, WPłYWających na zrnmejsrer!.iie u- mąki, co znów jest powodem, że w chle-
posażeń pracownvków komu'l'l:l!l•nvch. ble znajduje się piasek, stoma itd. 

Wiicef!th;itster Kórsa1k, w od.pow~edl,:;i Dziś powtórzenie rewelacynej premjery Z tych wi~ JXJ\\·~ów, władzie podję~ 
na powyzsze, przec!ewszyc;tkiem wyjaś- wielkitj rewj1 w 2 częśc1ach i 2 i obr c; zach p. n. ly obecnie energi'c:z.ną walkę z pokątne-

;1~c~:le~~toi;;;Jf. °!o~~~l w k~::n~~~:en;~ ,I TA B D Pl B I\ p IQ K Ił 16 li R l\'' ~~~~~:i s:~~~~~rr;~l:rk~ 1es~ traktowany tylko jako ostatecz- ł wemi i zasypują miasta sz:loodlrwem dla 
nosć· j) I zic,Lrowia pi·eczywem 

Znaczy to, że wfad1ze samorządowe I , U dział biorą• Specjalni urz~nicy podejmą obecnie 
wi~nny się starać ws~lkłemi możl!wemi • • · a1kcję kontrolną, która bezwqtpienia 
środkami podikrvć ni·ed·obór i oopi·ero, St. 83rcelakówna, M. Brgrnl~ka. B. Hałmirska, ft. Hertenówna. I. Rutyllh. orzyczyni ~ do wykrycia szeregu pie· 

gdy pod1j-ęte w tym ki·emnku staranfa u DaDP.Ckl A lio' [e[b'l w Moran c iJ n•11ski A ~ur:1c"t[kl I J \li tJJI karń potajemnJ•ch-
spe1'zną 11a niczem, mol!a pracownik'>m IU. „ • · Il • · l'I • L. Dl'.i il • • '1 u • ' Władze będ'-' równrrież szcz;e~ótowo 
colnat' dodatek komunalny i to tylko na 8 Bomba-Girls, chóry, statyst~i i statyści! badały pochodzenie p.ieczywa, sprreda-
okres przej.~cimvy. Nowa, wspaniała oprawa dekoracyjna! wa'Il'egtO prz.et skJ.epfil<l spożywcze i do-

Gdry sta·n fi'na·n~owy się poleP'SZY R · • • k i · h k t" 6 ! ·nokrążców, gdiyż i tą drogą można iat-
wła.cl!ze samorz:\·dmve wi'llnY •niezwłoc-:- ew;a naJplę n eJszy · ·os JUrn w vo W1P:clć na trop potajemnej pi•e:karni. 
niile przyistąpić <lio wY1r.>taca1nia vracowTii- To, 0 czem już cała Łódź mbwi ' Jedn10Cze5.nie rówrrm mają być pod-
kom cofniętego 15 proc. dodat'ku komu- TWP9JI w GBAllD•CA~ e'll Karvkatur! popa'arn~b ~ocfz:' ~te pewne kroki oolem obni·żeuia ..:enni-
nal1ne.go. , i Jl. "' „ Jllli „ - art. ma. s an. l)obrz~ńsluego. ~a na p~ec.zywo we wszystkich na•szych 

Następn~ wicemin~ster Korsalk zako- Ceny biletów nlepoawyższone, od 1 zt. do 4 zł. 50 gr. .ośrodkach miejs~dch. 
WIM7ZWdllit.±:«nr*·~ -~~..,.... ... Przedsprzedaż biletn.v odby~a s1ę w biurze podr 1 ży ~Orb s• (PiQtrkowska 65) Przieprowadizone zo-stl'ną sz;cre~ófo· 

Dziś trzy przeds1aw1enia o odz. 6 15, 8.1!) i 10 15 ~ ka4ku1acje, które wykażą, czy ph„ka· 

"1f9 J ~· • W P_o ___ w_r_o_t_a_u_t_o_b_u_s-am;,p0 każdem przeds'tclwieniu, za~ewnionu rze 1lasi nice mają nadmiernych zvs-ków. 
_ IJ;:O~I iJ r ~ Władze ws7..eJk iemi sitami dąią do 
V" ~ '!!}. tego, by lndoość miejska bYła zaop.1tr:ro-

Aa-4 na w tani hleb, pochod·z~cy z teiz<ił n..,-ich 
,...~. · zv " er · n n •o _ • , •••- - pirekairń pozostających pod stałą koo-

e ,.,0 trolą. 
URODZF.NJ pod meik!em WODNTKA w dniu ~ 

9 -~ 
Z3 ~I~ - pooiad'li<\ cba.r'1dtter b:i.dawczy, ce 
c~ute i>eh uybka oriien•ta(:ja, fld.o,ln<>~ci w dz '.ed·d. • ł J 
::y;~~:1~~k~:~:~'t:r:;!i:~k<l~~z;~:::~~: P. orzu ;~ł m~o~y łodz,1nin 
pragn~ er-awy c .-eszą się ogólną gyir..plLtję, W 

Cegła z Polesia 
P!17Y~ ~ci ~d-obę<ł11 Z'a~i:zytiny, le-cz z Wkowych Gdy eh ... ,· ~1 s:ę po bra c" z tr "!:IDC ą, tprl!edonfl ~ostoi a .: fto· 
noo będą wiele ko.rci:ys!ać. posiadają wro:lzone ~ u "- '-' 
Z~<l.Jno.ścj kuJ)'eckioe, ł.a 1k te W inte-re!acb pr:r:e-d- d J, ł • d • • losalnq strotq 
s;ęb 'Oll'ozych b~?-'e im &ę poiwoizić ;.a.1{ na<i1'~p:e: OS " a SI ę O W ę Z Ie n I a Łódź, 23 stycznia 
lecz b~dą m·is ieh zwafoz:i~ p.:>wne P~ów·n„ści ' • (1·) Po "'•ybudowaniu kolonji na Polc-
trudnoc.ci z po.wodu wr~'!ów P011ni.rno trudno~ci i (d) Si "d ~m lat upłynęło już od C?.asu, · Ok~zato Sle, łe ów .Mit1stowskl 1StQtnie "' 
przeszkód st~t . n·'•e pan'IO-Są, wr„gów zwyo'ętr , a v.dy Sta!lislaw Miastowski, robotnik ia- był mę:'em leokadji. Zawarł on w War siu Konstantynowsk:em, pozostało na 
z pra-cy S'W'OJe.i będą mieć korz:yści mat~.ifoe. brvc:rnv, porzuc:t swą żonę, Leokadję i szawie znajomość z Karoliną Wożnia- p:acu kilka milionów ceg'eł. Cegła ta le 
Powm.nii ZalW'l!ze p<ll!egać na reb'a samych. wów- . 7,ała bezuż,·tecznie przez trz" lata. -
czais cel potad'll!ly os:p•1ną Będą :ra.dowoleni w zn·kt z ł'_odz i. Lrokadja nie wiedziała . kówną, kraw<::ową z zawodu. powh:-dział . . y • , J. 

pożyc'u mat'żellisJ.: '. em .dzfęki clobra~ym cha.r<1kte· g-dzie się On Obraca. 1 że jest k.awaJerem i pobrał się z nią, na OCZY"".JŚC;e. ze zniszczyła Się OJemat C~J 
romu/Y~ b~ą dh•go t ?NY ~d1'0<W''llJ M:astow1::ki nieJ'"dn<ikrotnie g'T'Oził że podstawie sfa!szowanych dokumentów. kowicte. wobec czego mag strat z{f;::q -

rol(lrz-eni poo wpływem WODNIKA - po- - · , • • , K 1· · dt · · t t dował się wreszc1·e na ie1· sprzedanie 
v.inini wvsfrzeitać .s;ę p!"Zernęcze'!liia v."lroku i pr:r:e ia porzllci. to t~7, niewiasta SJ)Odziewafa aro ma .111e Ug-O Z nim WY ~1yma a . . . · . , . _ .. 
pracowainia wnysł..,.wcg<>. gdyż są skł-on.rJ.i do bólul się, ie g-o utraci. Nie przejmowata się Po k~waweJ awantur~e .• o l~tóreJ donto- 1 t _matO\"'.ta.nte w ten s,posob resztek }el 
gt.0<wy. • . tern ied11a1<- zhvtnio, g-dyż Miast-owski sto pismo warsrn:vsk1eJ, uciekła 'ld we.

1 
wartości.. „ 

• D!a u.r>00r001ych 2~ S>tyeZ1n.:1a sl!JCzęślfiwv mie b d: •1 • · • bchod :1 1 d· f go, przenosząc się na stałe gdzleś na Ody iednak przyszło do tranzakcn 
siąc s.1e~p1el'I, daty dn'a t, 7 21 31. ko1M' CZ~·rny ar zo z. e c;1ę z ma o ' ZI • n e .awa I k r . t ;k h 
z ró7orwym iako ai.,.ulet - i.al''Z.;n„111 AMT:RYST I !ej pkn iędzv na utrzym:tnie, wfóczyf Kres~. . . . O a~a o S ę, ze za ceg ę tę D· t D!e ~ ce 
przyoosi s;cczęści.e, lkzby lc>teryjne 112480 - 16 1 się po knajrlach. zdradzał ją i t. d. I . ~1?-sto:-vskl poc?:ąt się umizgać do sa zaofiarować wfęks.,.ej ~urny anizell po 

Leokadia po ucieczce męża zostat:i k1e1ś '.nneJ ko?·ety, wprawdzie ju~ nie- 20 złotych za 1000 ceg1;t. podczas gdy 
pom wacik:\ w i"dnej z pomniejszych ' mtodeJ, ale dosć zasobnej w gotówkę. kos?-towara ona PO zł. 60. - 110 za 1000 

'ff' . .,.~ 4.oq-.„ •1 *" ~~fr~c~le ! rest:iirac;J. Zarabiała niewiele, at~ w Tymc~asem jednak p. Le<JkadJa. p~ cegt~. I .ocz~wiścle ma~istr~t ~ e chc~c 
(d) Marii Ratkowskiei (Gd~ńska 97) skradzio ka7dvniba c:'ź ra 7 ;e miała zapewnione otrzymaniu sz~l.'.egół?WY~h 1-nfor.macYJ tracić w1~ceJ,. zdecydował się Ją sprzc~ 

no z mieszkania garderobę 1 bieliznę wartoś;;i skromne utrzymanie. r,d wa_rs~awsk1ej znaJomeJ, zwróciła się dać PO teJ cen.e. 
łącznej 1200 zł. I M" t 1 t do pollcj1. Sprawa ta była poruszana na wczo-

1 lla Y a a. M' t kl t t · „;„ · d t tu -
Moszkowi Sibenfarbowi (Południowa JO) i w· h~:cfniu ub. roku Miastowskiej tas ows zos a! .areszt()wany, r°"":zem pos·e ze~. u. mag-.s ra ... j. yrzy-

skradzi1'.mo z przedpokoJu futro wartości tsoo zł przypadki{'m wpacH do ręki iakiś dzien- . Sąd skaza? go za o .gamję_ I ~fatszo~va czem wsk~zano, 1/' !est to nie~ ~chane 
Do mie~ 7kanla Abrama Goldwassera priy ul. n'.k · war~zawski. Prze.glądając kronikę n~e ~okumentów na osiem m1es1~cy w1ę„ mam<>.trawtenł~ ?p1emędzy publtc:zn,yc~. 

Zgler~kiei 118 dokonano włamania. Łupem zło- krvm'. nalną . przecwtata. że JR-letni Sta zienia. albowiem naleza .o ~egtę ~ę sprzedac .n,1 -
czyticów padła garderoba ł biżuteria wa·rtośd nis?aw M iastowski. zamieszkały w sto- •• i*'t#.ftlJUILQLJIH tychm ast Po . skonczen·p b~dow; . a 
około 1soo zł. l licv, dotkliwie poturbował swą żonę Ka W dtz· „ ":ó":'czas mag1st;at móg, otr ymac ii.I 

Do s-klepu spotywczego Janiny Rad1il-0w- rolinę. 11Df1 I "' f: ·asie praev nią Jeszcze powazną kwotę. 
ski.ci przy ul. Poznańskie! 18 dostali się zł<YJzie-1 _ A m-07.e to m6J mąi? - pom~ta- (d) W „Widzewskiej Manufakturze", w cza-
je, którzy skradli artykuły spożywcze i kolonJal ta sobie Leokadfa. _ Przeciei on ma te- sle pracy w fabryce przy maszynie, doznała %flntnt:li !l!tllll!'P.lł~ Ó~t!!':~'Y:f 
ne wartości 2000 zl. raz wta5nle 3R lat Móq"ł sfałszować do- ciężkich uszkodzeń cielesnych RoT.aUa Nawroc· (d) W bramie dtimu przy ul. Sienkiewicza 9 

kumenty i pobrać się z inną. Trzeba to ka, zam. ~rzy ul. Ruskiej 1. Pogotowie w no. w celu samobóJczym napiła się tru cizn~· Maria 
ZE ZWTĄZKU M·\RYNARzY REZERWY. zbadać. tnym. stanre przewiozło ią do szvitala im. Prez. Czeehanowicz bezrobotna, zam. przy ul. Mile! 6. 

Za .- ząd Związku zawiadamia wszystkkh ma· · Leokadja mlafa w :\Vars?:awłe znajo- Mośc1ckle10. . Poiotowie przewktzło desperatkę do <; 71flaln. 
rYTiarzv re-zerwy i osobv zainkresowane iż se- W fabryce firmy E1fert (6 Sierpnia 7-0 w <Za Pr J' k k b k · <l 
kretarJat mieści si• w lokalu ,,federacji' ' przv mą, Walentynę Rajewską. NapiRała więc , zyciyna rozpacz 1wego ro u - ra HO -

. . „ . . . d . j b • t n k' . t ó St . sle pracy przy maszynie doznał uszkodzeń cle- ków do życia 
ut Piramowiczak L.dlS. dr Je<:t cz

20
ynny we wtorki. P me · Y uc; akt' a k tóm JeS Vf ani- · lesnych robotnik Alfons Szefie ( (Ruda Pabia z tego sam. ego pow·odu w bra1111·e don1u n. rz'.· 

czwartki i pląt i o go z. 18- . . . s1aw Miastowi; 1, t re~o poc~ą~'1ięto . . . • ' 
Wzywa sie przeto ws.zystki7h mar~·~arzy re- do odpowiedzialności karnej za pob!~ie mcka, Piotra Z4). Zaięlo się mm pogotowie. ut Nad Ł6<.łką 6, napiła się trucizny 31-fctnia We 

zerwy we własnym Ich mtereslil do re1estrowa- . ronlka Szymańska, bezdomna i bezrobotna ~ lu· 

nla się I zapisywania na ctłonkówż ar z ą d. izonÓ'd'J)c)wledź przyszta dość szybko. TEATR MIEJSICL taca. Przewieziono Ją do szpitala. 

Bióz •o f esi 

'I llDER 
Dzi.4 w ~ortę i w niedz!oe!ę o godz, i po poł - - . - • ~ 

po cenarch zmtooych dwa dodatl<owe p1>wt6rze.,. TEATR PC'PULARNY W SALI GEYERA 
ole rewela;cyjnei • .Sprawy Dreyft1$a„. Piotrkowslra Nr. 295. 

O RN. 
Ibm, iul1'0 i poijult"Ze wlecrorem ba.; pu- . Dziś o ~~e . 7.1.5 i 9,15 w'~ci<l rcm o!'~t 

• bHcziooGć arcywcs~ła., cgzo.tycm.a filmowa faa-. 1-uit~ o ~1:1nie 4·e1 po pol., 6.:30 i 9-e·i w · ,~c ,. 
• sa Arno.'d·, ć. Bacha „Królewski fi1m„ Hu.Ma di w. i~ re-wia humoru śpiewu i bńca p. t „Nied i 

e j Bulla) w hrnww<l<Wem wykonaniu całeio Ml$>0-" "tkoi-e bomba śmiechu" _ Ceny b:i!etów od 
łu z K Szu ber<te>m w roli popisowej. ~ eroazy do 2 złotyich, 
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Porcja śmiel'bo. 

To w tyciu bywa, 
to się przeżywa 
tylko jedyny, jeden raz.„ śpie:wa czar,ują,ca LII:.J~NA HARVEY w swej trJum
falnej podróży po ulicach rozśpiewane g-0 W~n1a do swego pałacyku! 

To w tyciu hYWa, 
to się przeżywa 
tylko jedyny, jeden raz„. powie katdy z Was, zachwycony i uradowany grą 
swych ulubieńców, śliczną muzyką i przepychem wystaw/ 'filmu 

KONGRES TANCZY 

~~ 
1~/IJ)/( 7r;}R"ll.C« ..... 

9 lsjnńletó«s_" • 
Janet Gaynor 

Aksetrad wyna!ąl sobie włtlę w Gołąbkach . • . . . 
rod Warszawą. Przy zaiatwlanlu tranzakcllj LILJANA HARVEY Jako wiedenka, słodka, dz.iewczyna, dziecko szc~ęści~, . 
gmina zażądała od niego t11zydzlestoprocentowe HENRI GARA T jako młody, czar:ujący .cesa~z Aleksander tańczą, .śp1ewa1ą, t 

go podatku. kochają się przy dźwiękach najpiękniej szych , walczyków wiedeńskich w wiel-

opo,.,iada dsienniAar.sorn 
o s1S1eł PR•esałośc:i 

(lu) Ostatnio bawiła w Paryża czaru 
jąca Janęt Gaynor wraz ze swym mę
żem, lordem Peckem. 

- Co ml właściwie gmina dale za tak wiei- kim filmie 

TAN CZY 
Podczas śniadąnia urządzonego prze% 

pana Bavetta, przedstawiciela Fox-Fil· 
mu artystka przedstawiona została 
dziepnikarzom paryskim, którzy .prze• 
prowadzili z nią krótki wywiad. 

kl podatek? - pyta Akselrad. Ko N G R Es 
- Ma pan kino na mlefscu, kawiarnię, a . 

przedewszystkiem Gołąbki leżą tuż pod War· 
szawą.„ . 

- Ma pan racfę„. To co Innego.„ Wyobra• 
żam sobie De to pracy kosztowało przysunąć 

tak blisko stolicę„. 

•• * Kolasiński spaceruje po lesie. 
Nagle z za krzaków wybiega bandyta i 

woła: 

· - Pieniądze, albo tycie! •• 
Kolasiński powoli wypróżnia swe kieszenie. 

Zbrodniarz przynagla go, grożąc rewolwerem I 
wymyślając głośno. ' 

Kolasltiski marszczy czoło I pyta: 
- Właściwie, Jakiem prawem pan na mnie 

krzyczy!_ 
•• „ 

Mayer zwraca się do Oancegała: 
- Możebyśmy tak zagrali partyjkę?-
- Nie mogę dziś grać w karty z trzech po· 

wodów„. Po pierwsze dlatego, że nie mam ple· 
nlędzy.„ 

- Wystarczy„. ·Reszta Już mnie nie obcho· 
dzl!.„ 

•• 
* Moniek Idzie do. szkoły, trzymafąc w Jednej 

ręce zawiniątko ze śniadaniem, w drugie! tornl· 
ster z książkami. Nagle napada nań pies I pory· 
wa mu ~nladanle. 

Rozgoryczony l\fonlek tzuca na ziemię ter· 
nlster i powiada do psa: 

- Jeżeli tak, to wet Już to teł I ty ldt do 
szkoły! 

·~ * Dwaf dyrel,torzy konkurufących teatrzyków 
·potkali się na ulicy. 

- Jak tam było u pana wczoraJ?.„ 
- Nie wiem ile panu powiedzieć, żeby mi 

pan uwierzył, że wczoraJ miałem w kasie 3.030 
złotych-

„Ta Bomba 
pięknie gra!" 

Wu!lki sukces teatru „Bomba•. I 
Wcz;ora isz.a p-remjera w ,,Bo,mbie'• u'twier-1 

dzi1a nas w prrekonMlli'11, że tęa.tr ten osiąga co
raz wyzsrzy poa;iom airtystyc.zn y i nie ziwa.Za.jąc 
na ża,dn-e kcszty_ staira się dać Łodzi wr.dowrsika 
rewfowe, jaiki<:h !!lJ~asto na;sa:e n~gdy do lei pory 
nie oglądał<> ,,Ta Bomba piękn.i-e grai" - to 
rewia, lctórej nie pOW&lydriłby &ię i;aiden z lftlaJj
wi,ęk.SZych tea.trów stołe.c=ych PuM'..omość 
olśnfona pięk,nemi, pomysłowe!llli dek,o-ra'Oja.mi, 
św1etną grą artys16w, wspalllliiałemi k,ost4umamii 
i d'()isko.nałą mUz)"ką przy Oilwairtej &cenie da,. 
rzyłia wszystlc.ich wyk.ona.wców rzęsi6temi bra
w~i. 

Program ten iisfotniie dał 0Jgromt1Je poile do 
poip::Su całemu, z:-..acz.n:-e powiększonemu ze$po
łowJ a,rtystyOZinemu ,,Bomby". Doi.sikioala,\:i byli 
w &wych numerach: St. Ba!lc~a1kówna M. Bair
giels-ka. B Halmi-rska. N. HertenóW!llia, I. Różyt\
ska, M. Dooe·C'ki, . A GórecM, W Mora.n, f. 
Rew&ki A. Suchc'.dri i J. W e-littt. 

Ogromne pllltUm:~n1e -wz;budzilły Sypki z 
Grmd.Cafe". Publiiozn.ość po ra.iz pierw·szy oglą
daiła wszy61tkie poipulairoe w naezem miieście po
sta,oi<e, d:OfWbdywa.ła się wielu sxozegółów doty
czących ' ich żyda, ka.riery i t. d Kairyk"astury arl. 
maJa-ru St D01brzyński.ego zn.alcomiłe Je.st rz,e. 
czą pewną, te ,.Typlci'• st.Mia. się w ł.od?lii praiw· 
<Wirwą seiMaicją dnia. 

Driś w ,,Bo.mMe" · t1'zy pneds·łla>wima: «1 go
dzi.n~:e 6.15, 8.15 i 10.15. 

Przeds.prze,dat b11ei6w w lf.iurz;e podr6ty 
, Orbis" (Piotrlrow&ka 65}. 

Odjud aiut>o-bu931mi po wszy&thlcli pmecL'llta. 
w ieinfach, za.pewnmy 

Dgzuru opiele. 
Nocy dzis.iejszei dyżurufl\ • 11M'tępujące aij>teki: 

Su'kc. K. LeiiDwehra (Plaic W.O'lności 2), Sukc J. 
Hartm!IJ!la (Młyna.11Sk.a 1}, W. Dacielecikiego (u·I 
Pio<trik0>ws®a 1Z7), A. PerelmaDa (Cegi.eLn·i>aina 
Nr. 32) J Cymera (W6lciaiiska 37), Sukc, F. 
W ójo'cld~o (Na,pi6rkioiwskiego 27) 

Czas --fo nie pieniqdz ... 
.feeenda o „oośpit-cftu„ I •. 6 raftu csosu·• - ~lumv 
eopió01 no ulic:ac:li. - "elioraft-terostuc:•nu g,-ypadefl. 

O zastoju, panującym we wszystkich l wJedział o co chodzi, ale już zaw-:zwa· 
niemal dziedzinach pracy, świadczy chy I no policię, pogotowie i straż ogniową. 
ba najlepiej fakt, że dziś „pośpiech", T-łum zata-raso:wał całą jezdnię. Nie moż 
„brak czasu", „ruch na ulicy" - to I na było się przecisnąć przez środek uli· 
wszystko wydaje się legendą. Rozejrzyj· I cy. . Pojazdy kierowano w stronę ulic 
cie się po ulicy, a zauważycie, że przed 1· równole~łych. 
każdą niemal wystawą stoją poważni lu G'dy ·policja przybyła na miejsce. ta· 
dzie, tracący w samo południe czas na jemniczego. „wypadku" stugębna fama 
przyglądanie się zabawkom di;iecinny,m roz.niqsła wieść, że na drugiem piętrze 
lub jakiejś reklamowej figurce. Wyst'ar· ·fokidor zamordował swą żonę. 
czy, aby w bramie jakiegoś domu zatrzy Policja udała się na górę. Drzwi 
mał się sprzedawca rękawiczek, szali- otworzyła żywa i zdrowa lokatorka, kt6 
ków, tanich notesów i kalendarzy, a już . ra .na widok policji rzekła odrazu z prze 
otaczają go zwarłem kołem przechodnie strachem w głosie: 

mający na wszystko czas. _,.... Ależ mój mąż już poszedł zapła-
Nieda wno w jednem z miast zdarzył cić ten podatek!... (Też znak czasu!) . 

się następujący wypadek. Przed kamie· Policja wyjaśniła, że nie chodzi o po· 
nicą zatrzymało się dwóch panów, je- datek, lecz o morderstwo. Okazało się, 
den z nich spojrzał w górę i rzekł: że. żadnego morderstwa nie było, nato-

- Ooo.„ Teraz spadnie„. miast 
Kilku przechodniów zatrzymało się i podczas ścisku na ~licy zginęły wielu 

zadarło do góry głowy. Ale nic nie było osobom portfele, zegarki i t. d. 
widać. Wszy~tkie okna były zamknięte. ' Dopiero wtedy zor-jentowano się, że 
Ale po ~hwili jeden z owych panów cały ten wypadek był sprytną kombina· 
odezwał się znowu: cją dwóch dżentelmanów, którzy spro-
~ Teraz ona- krzyczy.„ Wzywa . pe· wokowali zbiegowiskp w celu ułatwie-

wnie pomocy:„ . ni;_a so.bię_ . zł.o.dzłejs~iego . 1a4ania. 
. Tł?m ~ap1ów powiększał się. Nillt Nte jest to bajka, lecz fakt.. O~ydwócli 

1'11e wie~ział o co chodzi. Ale każdy miał · t'hł~~zie~ców przyłapano. i skazano . na 
czas, więc czekał.„ Tymczasem wśród 13 _m1e~~ące {iresztu. . . 
tłumu ktoś zawołał: . . Oto skutki niedoceniania czasu„. 

- Trzeba pt.lecie zawezwać policję! . · -str.-
W dalszym ciągu nikt .jeszcże llie ,, . . . · · . 

Z wywiadu tego wynika, że znaka
mi-ta arty.stka przybyła poraz pierwszy 
do Holluwood wraz ze swą matką w ro· 
ku 1924 i objęła posadę stenodaktylo· 
graf ki 

nie marząc nigdy o karjerze ańystkL 
Po pewnym czasie wciągnięto ją do 

zdjęć w charakterze statystki, poczem 
zaofiarowano jej jedną dłuższą rolę. Ja
net Gaynor w krótkim czasie stała się 
jedną z najpopularniejszych i najbardziej 
poszukiwanych aktorek filmowych. 

Mimo swej sławy artystka nic nie 
straciła ze swej 

wrodzonej skromności · 
i upodobań, jakie posiadała podczas zał 
mow.ania skromnej posady Ul.'zędniczkł 
z pensją 20 dolarów tygodniowo. 

Z Paryża Janet Gaynor udała się do 
Włoch. 

Polak~wynalazcą 
:filmu ds..,ięAoll'elło f„. 
Ou) . Kto był wynalazcą filmu dtwłę· 

kowego?„. · 
Pytanie to dotychczas nie zostało je

szcze rozstrzygnięte. Dotychczas za oj· 
ca dźwiękowca uważany był wynalazca 
De Forest, jednakże w pismach am ery· 
kańskich ukazała się przed kilku dnia· 
mi informacja, stwierdzająca, że faktycz 
nym. twórcą dźwiękowych obrazów jest 

polak z pochoclunia P• Tykociński. 
„Pro!e$0r . Tv.~ociński,: do~~uit na wt· 

dziale mżyn1efJ1 elektryczne} w uniwer· 
sy-tecie stanu ·IHinois; pierwszy zade
monstrował publicznie · · zastosowanie 
dtwięków do film~ 

W~na~zek tel? n!e .przyniósł prof. 
Tykoc1ńsk1emu an1 pieniędzy, ani sła· 

H li f T · · ·· d- f wy. Zdobyli_ją, i_nni, irytniejsi od nie~o. o . O·. . 11. ' ... ro· JO.~~ Pwrof. Ty~oc1ńsk1 mło O~Ć swą, spędził w 
arszawie, a w roku 1896 wyjechał do 

PROGRAM ROzGł„OśNI L()~ZKIEJ . ., P. t( ~ °cl-yr: St. Na.wr01ta i sol~t6w. Tl"ami&m Ameryki. 
.,POLSKIEGO RADJA''. · z: Wl!!Jt'sz:a.wy, . 

SO BOT A, dnia 23~go stycznia. . · . ' 21".~5.-22 to Felieton ~ ":-ViQ.na p. t. „Fibie-
1158-12. !0: Sygnał czasu z: W.wy, hejnał ·hs-t~a 

1 
- ,:rf PU. T. Bu1W1JOChk1 • k L {lu) „Tajemnka sekretarki'', naJnow 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie " 2· -~~·F'· twe-Ty . '°'J>m& w wy gzy rnm Paramoimtu, on<>rty wstał na 
programu dziennego . . Muniura (fort). Tr, z Wian.za-wy, . .,... 

12.10-13 15 Muzyka z płyt ~r!IJJllof01lJO'W~h , 22 ~22 5(): Dodatek do pri1$C)wego d?.len· ŻY'ciU „gigoJaków". W obrazie tym WY-
fiirmy A. Klingbeil, Piotrkowska. 160 · · : nika r~J'O'Wego i kom. meteorolog. z W -wy, stę!J)'Ują Claudette Colbert oraz nowy 

·· 13.15-15.50. P11Zerwa ., · 22 50-Z4. Muzyk.a taaieC"Zna z W-wy. ,gwiazdor" ameryikański George Me-
15-50-16·20· Płyty_ ~r~f z Ware.i-awy AUDYC TE ZAORANICZNE taxa. 
16.20--1610. Rad1okron·~ka - wyigłosi ck. 20 ·. B · ( · · 

Marjain Stępo~ki. Tr z w~"'!Y · · iOO. azylea Beromuenster). Kon- Jl. 
16.4.0-17.to Płyty gra.mof. z w .lwy, cert symfonkziny IPOd d:y1r. Feliksa. (tu) Jekhzym ·z niajbliższyćb filmów 

. 17.10-1_735. Octcz~ · .z~ Lw~a;, f t .!Jd•· Wei1ngartnera. · F.rnesta Lubicza będzie ~.Czfowiek kt6-
~~~ż.tuh1~ ~=hnJiki 1 t-e[e~11'· _, wygJG-.. 20;!5 .. W~1.eń. „Stud!ent-żebraik" -1 regi;> zabiłem", w którym główne · .i:ole 

17.35-18.05. Kąeiik młody-eh ta>lent6w mu- opere~ka . M1Uockera. gr.a.Ją Nancy . Caroll i Philli11s lfolmes. 
zycroych Wyk: Zygmunit 0!1Z"dewski (ób6j 
Leon Suski (bairyto,nff" St. B~rtui~<>wsiklii (flet)° 
Akomip. prol. L. Urstem. Tr. z W-wy. 

18 05-18 30 Pr~gram dla d.zrDecl. Tran-smieia . 
słuchowiska :r; WJi1n.a p t. „BaJ u WT6iki•• · we
dług Zofji RogoozóWllly, 

· 18.30-18.50. Ifo.Iendy w wyk. chóru ~ę
cego . sizikoły powszechnej Nr. 194 .Tr. z W-wy 

18 50-19.15 Rozma.ito~ci. 
19:15-19.30. K'lmuu:ikat Izby Pn:em,•Handl 

w Łodzi, ooczytani-e prCJilr na dzie:d n~tępny 
i płyty gramofonQWe, . . 

19,30 - 19.45: Kalendarzyk filmowy reper
tuu teatrów i płytv gramofoaowe. 

19 45-20.00. Prasowy Dziennik Ra.d.jowy lł 
Warszawy. . ·, 

20.00-20.łtS. „Na w'idn01kręgu". Tr. ~ Wwy. 
20 15-2155 Muzyka le-kka w ~k. Mk. 

W. SZPONACH 
·CZEREZWYCZAJKI 

H i ó a Jło ·Jeslł · I 
'IR •om·R , ·B O·R•• N·ieScie. ąomąc 

.Hl ~ 1' • na1b1edn1eJszym „„„„ ... „„„ ............ „.„„ .......... „ „„„ .. „„„„„ .... „„„„„„ ... „„„ .......... 

I~ 
Ił 

1 · SWiATŁI''WIEkLRICE.60 MIASTA'·' I '' ..... . Żegna serdecznie swych" wielbiciel( sWyin ostah1im fi1We1ri, .którY - sie odbił . gfośnym echem entu~Ja;mu na . całym świecie. - W rolLnleWido-
mej kwiaciarki pełna czaru i uroku WIROINJA C,HERRlt.L. ·' · · · 

M_imo wysokich kosztów ··łłlmu , ceit:v mief~ -- nOl!mąlne!· - -Pocz~tek: w dni 1><>wszed.nie o 10ch. 4.30, w sóboty i"lliedzlde 0 li-~ 
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l 
Pow!eidlzia:lool, że na tąilmweJ·.· Na.stę- ! ani słowa o naszej rozmowie, rozu- alkę, by ujrzeć twairz nteznajomej. lecz 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlEśCl pnego dnia przyszła do mieszkan.ia,f zno 1miesz??... to mu się nie udawało. Widział tylko 
W Katowi.:ach popełniono zagadkowe wu dała mi złotówkę żebym zaniósł te Chołpiec skinął potakująco głową. parę wielkich, błyszczących oczu i 

morderstwo. Ohara zbrodniarzy padł wspól· k · T k ' 6 · · b. , · · · h il d ł · · wl właściciel fabryki chemikalii. Kamieniecki wiaty... o mat a m wi, ze ym J><?- . -:-- Wezmie.sz .k"'."1aty, Jak zwykle 1 od przez c w ę z awa o mu się , ze -
oraz jego żona . Stwierdzono, te Kamieniec· I szedł... To poszedłem... I znowu nie mestesz do wręz1en1a... dział już gdzieś te oczy ..• 
ki P.ra;owal ostatnio nad d:m1osłym_ wyna· chcieli przyjąć tych kwiatów .. : A wczo- - Dobrz-e ... - potwiierdziil malec, Ale to nie były oczy Jadzi ... 
la~kie~ .. który mia~ spowododać orzewrót w raj przyjęli ... Ta pani była bardzo zado- .który teraz był już dumny ze swej Czyński był przekonany, że tajem-
dziedzmie produkc11 fa.rb .. Zwłoki_ w~krYt!.l walona i jeszcze mi dodała · złotówkę roli niczą ofiarodawczynią kwiatów była w opan.:er:r.onym gabinecie, pos1ada1acym . · . . . . . ··· · . . . liczne dzwonki alarmowe i do l<tórego nik: Kazała, zeb~m dztś o dv,esiątej zraµa Był chłodny, mghsty poranek. Mgła Jadzia". Kim była ta niewiasta? ... Dia-
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono czekał na nią na ro~ ... To czekałem.„ nioy wiel'ka kotara, zasłaniała perspek- czego posyłała mu kwiaty? ... 
dokume~ty, ~otyczace wynalazku. A jak dziś oddałem te kwiaty, to już nie tywę już na Ódległooć· kilkunastu kro- Siedzieli obok siebie jednak:owtJ za-

P~de1rzeme pada. na wspólnika Kamie- czekała, tylko zaraz odes.zta... kÓw Czyński wy· tężył wzrok roz"'ią- intrygowani i zacieka wiem. · nic.:kiego, Fryderyka Blatta, który po pe- . . . - · · . . · . . . . ' ,,. wnym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- - No, w1dz1sz? ... . Bardzo ładn!e daJąc srę bacznlle na wszystkie strony. - Więc czego pan chce?„. - zapy-
nych. opetany ,akaś mania prześladowcz3,. wszystko opowiedziałeś ... Ni.e· masz stę Janek . równfoż s,ię niecierpliwił. tała nagle zniecierpliwiona głosem. -

Z pozo~tawbn~go pami.ętnika wynika, czeg-o obav:iać, zaraz nóidz1esz· do dótnU. . .-: Pewnie już· d~ś nie przyjdzie ... Proszę mówić.·. 
t~ Blatt miał zal?iar. zg!adzić sw~go w~pól· Tylko powiedz mi J'eszcze chfo"l'\l"ze czy _:. kł · - Jestem przy1'acielem Fl,„szkow-tuka. ale zbrodni te1 me PoPełnił. . . . , . , r . • . rze .. zasmucony. . ,„ 

Po ~mim.I Blatta kierowniczkit. fabryki ta pa'Tl! me prosiła. iebys 111t1;0 na mą . Chodziło mu prawdopodobnie o te skiego„. - szepnął detektyw. 
zo~taie ·ieio tona. lJani Ila .. "która raz Jui czekał?.... . . . złotówkę. Zbliż~ła się już jedenasta. - flaszkowskiego? ... l(tóż to taki?„ 
uc!e~la od .s~ ego meża ~ - po.dei.rzanym os?- Chotp1ec zamyshł się. . . . Cz:vń~ki zamierzał już odejść i zwolnić Detektyw oniemiał. Nie wiedział jut 
bmk1em. n.1eJ~kim S1.arkiew1czem. Osobnik - Tak ... - odparł po chwili. : 1 ł·· dal, · · śl ' t · ł · · ten porzucił !Ił Jednak, zdy Blattowa stra- _ Gd . ł k. ć''? N. c 1 '.'PC.':ł z szego czekama, które u- co my ee o eJ ca eJ spraWie. 
cila środki do tycia. . zie masz na n ą cze a · ··· a wazał: za bezowocne, gdy nagle z bo~z - J~kto? ... Nie zna go pani?.„ . 
. St~notypisth w .fabryce _Blatta i Komie- uhcy?„. . . ~ej ulicy wypadła elegancka, niebieska - P1er:vszy r~ słyszę to nazwt-

niec~1e1t? hf,ł~ Jadzia .~rzys1kówna. zareczo - Tak ... Obiecała, ze da mowu zfo- hmu1.yr..a i t.atrzymata się na samym sko!. .. Któz to taki?.„ 
na nie?hcJa nie z Kaz1k1em. flaszkowsklm: tówkę... , . . m~u. ::r..::z'c 5tał Janek. . I - To te;i, któremu posyła pani kwla 

0~1ekunem Flaszkowsk1e10 był Kamie- - Doskonale„. - odparf detektyw 1 Drzwi ··zk' otwo ł ·1 i ut· ty codziennie do więzienia · 
niecki. który w myśl testamentu oj1:a Kazi- zwracając się do naczelnika ża:pytał· - " ' rzy Y s ę z a ł NI · b h ··· , 
ka dvsponował Jeg„ kapitałem w sumie C . ; · 'k' t · wyszła or7ystoina nlezwvkle wytwor eznaJoma wy uc nęła głosnym 
l~.000 dolarów, Po . zabój<;twJe Kamieniec-I zy me ma pan. me przeciw () emu .•• a- na dama .-,; fa! . bi~. Gęstv. czarny we - śmiechem. 
kiego okazało sie te .pieniądze te zostały z bym odprowadził tego malca do domu? .. lon ł ·1 ł · .. t -Ach to ten? Jak się nazywa·.: banku wycofane ' p . " . l . . zas an a JeJ warz. • . „. . .„ 

Jadzia nawiązuje znafomo§ć z defekty.! 'k - ~oszę. g;_o~zę ... :-- odparł. nacz.e - Janek, ujrzawszy damę, podskoczył Flaszkowski?... Nawet nie wiedziałam 
wem Czyńskim. który podejmuje sie wykry n~ · - a oso iscie '111e mam nic prze- ku niej uradowany i zawołał: o tern ..• 
~a sp~awców _ta.femnlczego morderstwa. I ciwDko tekmu... . . . - Myślałem, że już pani nie przyj- - Nie wiedziała pani?.„ Więc pa-ni 
P zyń~k1 dochodzi do wniosku. te na terenie etc tyw zwróclf s1e do -chłopca: dzi.e, go nawet nie zna? . 

i:its.k1. w~suJe tafemnicza bandą „Rubinowy - Jak się nazywasz?... . ···· _ N. · j. k I d P1e~f.cień . do której naldą zawodowi os:zu. _ Janek Grodzieńsh; , Dama pogładziła Jego gtówkę, wrę- ie. wtem, a wygą a.. .. . 
ścł 1.wta!11ywacze: Klimczak. Scheldeman Ń t hooi ··· 1

1 nk 00 zy la mu znowu buki-et szkarłatnych - I m•mo. to posyła mu pant codzteń 
~oo;iak . ~ m~I.. -- . . ·: . . .. · :'""""':"" ":• 0 c ze mną, ai · u, pro róż wraz że złotówką i rzekła; czerwone róze?„. 

Blattowa._propr,nuJ~ ~adzl - '?-'S~lnY. wy. wa~zę . c1ę do domu.:. ' . . · . .I _..;. Od . . d . . . -. - Spełniam tylko życzenie mej przy iazct· z~grantc~. · - - , Detektyw udał się z malce'ltl na uhcę . • ruesiesz 0 WJę1J1.ema, jak · .6 · · . . 
. · Jadzia prz.Y-imufe te propozyc:fe i ·razem Ł k Chł ! d .1 d ZW\ kle... 1ac1 łk1, nJc w1ęceJ„. 
WYf.etd!aią do V:!ednia, .gdzie zawierają _ą ową. ~p ief wp.rowa ZI ~o 0 - . \\iem, wiem .. - odparł urado- - . Ach, tak ... - detektyw zagcyzł 
zna1omość z inżymerem . Oustaweł?I Retne- CJetl!neJ izby p1wn:cz.ne.il w ~tóre1 uno: . J k _ D · k J wargi. - Czy mogłaby mi pani podać rem. . sił się zapach m'.V'dhn i \Vll~oc1. Przy balJi w~12Y . an.e ·. ztę u ę„. . . . . . . . 

Re111e-r oświadcza ..tę o rękę Jad%i. lecz stała młoda okbieta z zakasanemi ręka- la:>ominaJąc o Czyńskim, pobted nazW1sko i adres teJ przyJac1ółk1? ... 
Blaltowa atu-a się pu:esz·\to<hić i~h ma.łżeil- wami. i.zyhko w stronę więzienia, by spełnić - Ą P~O to panu?„. . 
·~ d 1 d 1 . ·: . - Czy pani jest matką tego chłopca? p3ii!Celiie. - S:edz.1ałem z Plaszkowsk1m w Jed 
wśr~ faie~~T~z~chc 'ok~~~;~śNdzia ·znika _._ zapytat detektyw. · · Nieznajoma · s~ała przez chwilę p_rzy nej .celi... - tłumaczył det.ektyw. - Te 

Blattow~ · zeznaje, że widzi.ała ·fak Ja.dzfia Kobieta spojrzała ni.espokofule na de- i:,twart,\ eh drzwiczkach, vs.trząc w3lad kwi~ty bardzo. go. zaint!'Yg~~ąłY;·· 
wsiia.Jła dl! ta.k~ówki z Schekłemamiem i tektywa, potem na malca. · za bie~ącym chłopcem, gdy w tern Chc1~ł się komeczn1~ do~1edz.1ec kLo 
LmTczewdnm .. k, d J~-•- _ Ano tak To móJ' syn· A co ~ę wzrok Jej padł na stojącą w pobllżu pr.- mu Je przysyła·.· Pomewaz wyszedłem 

ymczaeem Staos1e fe en z ez OD>K6W • ••• ••• „. , t ln ŚĆ • t •t b:wdy azantatuie Patkowskiego, chcąc wy· stało?. . . - . stać detektywa. eraz na wo o ' więc ..• pos anowi :.!m 
łudz.ić o~ niego. pieniia,dze: Pałkowski ka.ie _Nic się nie staro„. Jestem z policji. Czyński zauwa!ył, te w tej chwili zbadać od k~g~ pochodzą t~ róże i po-
mu pnY'fść ~tepn.ego dni-a. Czy wie pani, ~dzie pani syn byl teraz? .. uczyniła jakiś rucb ręką, jakgdyby za- dać mu ~ymk1 ~ych. badan .. : . . 

Stasl~k _WYbi.era . stę wraz s rtas:r,kow- _ Gdzie mia1 być? ... ódni~l kwia- · mietzała się przed czemś broniić, po- -. Więc pan s1e?ziat w w1ęz;emu? •.. 
skpfm.d • lkl. c _,, k~- st· 1 k · ty I czem szybko wskoczyła z powrotem - zamteresowała się dama, choc de. te"k-o czas wa ' z z3 „s 1m as e zo. ··· • . • . t ł · · ł · stafe ranny. rtaszkowsk.I wyrzuca szofera - O to chodzi ... Czy wi•e pani"d0kąd?ldo auta ·1 · chciała zatrzasnąć drzwiczkl, yw wyczu w JeJ g osie pewną . pogar-
z taksówki I wpycha detektywa. -- Do więzienia... Czy to nie wolno lecz detektyw stał już przy niej i uchy- dę. . . 

. Wywiązara , się zac.ięta walka. odnosić kwiatów do więzienia?... . lając grzec~nie _kapelusza, rzekł: - Tak ... - odparł cicho, zW1eszając 
. Sta~iek pada od ,kti.li pólicJL , .. - Wolno, nikt nie czyni pani zarz.u- ' - ~· Bardz'O panią przepraszam ..• Czy głowę. . 

Pl_aszkowskl. porywa detek.tywa I WY· tów z tego tytulu... A skąd on wziął · te. mógłbym prooić o chwileczkę rozmo- - Czy ~ ~szystlro, czego chciał 
wozi go za miasto. gdzie .. chce do~onać ~a ró. '? ? się pan dowiedzieć? ... nim zemsty lecz dowiedziawszy Się od nie ze . ... wy .•.• . . N" . d . r ' . 
go, te Jad~ie porwali Sc-heldemann I Len- - Przyszła tu jedna taka wYSłrojona Nieznaloma cofnęła się w głąb auta - ie dowie zia em. Stię. mczego ... 
czev.:ski, zostawia Czydskiego na szosie i dama, dała mu z.f-otówkę, więc zaniósł... i odparła wystraszonym głosem: - To trudno.„ Pow1edz1.ałam p~nu 
pędzi do miasta. 'Pan wie chyba, jakie dziś są czasy... - Ależ ją parta nie znam!... Czego w~zys~~· co wł.em. w tei sprawte ... 

Tymczasem Scheldemann, W?slak I L~n- Mąż mój jest stolarzem z zawodu od ·pan chce? W1ęceJ mformacyJ me posiadam ... Pan 
E~~~::~si;jr~~~~~ui~~ t":b;r~~~~z:da~ą,dj1:~ trzec~ miesię?Y grosza do domu' nie - p~~ę tylk-0 0 chwileczkę roz- będzie łaskaw wy~i~ść, gdyż„. 
dzle Knechtowi. znanemu oaserowi l ama- przymósL. Niema roboty ... Z czego _bę- mowy... - Mam do pani Jeszcze jedną proś--
torowi .:·Intratnych" Interesów. Wosl~k ura- dę żyła? ... Narazie pożyczam od są~ia,- Datna była przez chwilę niezdecy- be„. 
bla z l:)cheldemannem ua •. boczk_u intere.s. dów, ale czy kt·o będzie mnie stale utrz.y .a C • ki t l li d ł - Słucham ... pro1>0nufąc mu :.sprzedanie Jadzi bez wie I myWaf? ... Więc jak się natrafił taki za- ":owana. zyns s a na u cy z o s o- - Czy zechce pant podać mi nazwi. dzy Lenczewskiego. . d d bł . :..1 niętą głową i przyglądał się jej uważ- k t . . ' ółki k ó . 

rtaszkowski dowiaduje się od Wosiaka, rob~k.„ to pow1a am o . c oJ?3il<~: „1U·ź. me. s o eJ przyJac1 , t r!l .za l)aDI po-
ie Jadzia ma być przesłana w skrzyni do z.ameś ... Robota pnecie niewielka, a - Nie wiem 0 co panu chodzi! •.• ~rednlctwem posyła codz1en kwiaty do 
Wilna, wobec tego zawiadamia o tern po- złotówka się przyda.„ Nie zawieram znajomości na ulicy! •.. _ więzienia? .•• 
llclew. 1 d b 

1 
ń tw tr 1 - Stusznie. słusznie ... - potwierdził odparła nagle s'7J'\rstko. - Musiałabym przedtem ją zapytać. a ze eZJ) ecze s a za eymu a :po- c , k' w· i .d . ł '" d 'V" • t d ciąg I w wagonie bagafowym znajdują rze- zyns 1· - ~ęc pan Wl Zta a ""' a- I zwracając się do szofera, dodaJa: czy Slię na o zga za .. „ 

czywiście skrzynię z napisem „Hutop0l". mę?... - Proszę jechać!.„ - Dobrze„. Prosiłbym panią o to 
Lecz. w sk:z~i zamiast Jadzi znaleziono - A wid'Ziałam.„ Szofer spełnili rozkaz swej llani i po bardzo... Ogromnie 1!11 na tern ~leży._ 

szmaty 1 k.am1en1e. - Jak była ubrana ?.„ Jak wYglą- chwili maszyna ruszyła z miejsea, lecz Kiedy mógłbym pamą odwiedz;ć?„. 
Flaszkowskl wpadł w. ręce poli.cfł i sad data?... . . · . detektyw niie speszył się tern wcale - Odwiedzić? •.. - zapytała zdz.t-

skazał io na 8 lat clętk1ezo więzienia. .__ A bo to Ja się znam na teJ dz1siej- 1 W k 1 d t i dl · · w.i·ona - Nie uznaję takich wizyt Strat wię.zienna przytrzymufe Jakie·goś j d I ? w· t lk · · t b I s oc~y o wnę rza, us a przy nie- · . . ··· malca, który co<lzied J)rzynosl róże dla s~e m<? z 7 ··· iem Y 0 • ze za, q ę no,,zna:jomej i zamknął drzwiczki. - Przepraszam .. : Nte chciałem slę 
Flaszkowskiego. Malec wyfaśnia: sita, w1elk1 we·lon. zak:vw~ł prawre ca- N' d ł b' ć k d 1 N' narzucać ... Tylko w Jaki sposób dowiem 

- To było tak Stałem raz przed do- tą twarz, tak, że nie wiem Jak na twarzy . ie wypfa ła o . roj l s anb adu .. 1. ie- się ·nazwiska pani przyjaciółki . ··· wt d~ho<l i l d I zna10ma co nę a. się eszcze ar z1eJ w . . ·· 
~~nYe n~, p~~i Łi31~~'fa~1 ·~ c~~ia1łg~ Z:. wy~~. ~~brze ... Tu macie pięć zlotyeh... głc\b, \vyraż~ią~ .w. ten spO'łÓb swe ma.--=-. NZ!ł~eb!:~zo ~J1:~~~a m~~1:~o-
rob1ć złotówkę ... To powie<Iz_lałem, że tak .• : Kobiecina rozpływafa się w podzię- ogromne zdziwienie z powodu bezczel- . U . ' ę 
To ml .?ata złot6wke 1 ww1edziała „~h~7. kach nóści detektywa. lecz Czyński starał ceJ cz'!-5u... wa~am na~zą rozmowę 
ze mną ... To poszedłem ... Potem pow1edzia N. d . C , k"' .b 1 d się lą uspokoić· za skonczoną.„ Janie, p roszę zatrzymać la żeby~ sa!ll ~dal tutaj te kwiaty i że- . astę~nego n.:a, zyns. i .Przy Y O · • • • • • auto~„ 
bym paw1edz1al, ze to dla num. eru. '2Z7 ••• Tolmieszkama Grodz1ens.k1Ch JUZ. o ósmeJ. -:- Zaraz wysiądę ... Niech się pam 
mn~e nie chcieli ~puścić .. Odniosłem ieJ te zrana. · • · "" uspokoi.·. -

. kwi~ty, ?0 t~ .. pan~ cz~k~ła na ~0~11 · • • A .011a Janek jeszcze spaf; DeteJQtyw kazatJ . Auto jechało bez najlżejszych Wstrzą (Dalszy ciąg jutro) • . powiedziała, ze-·mc .n1e -- szkod:zi 1 tYlko .za- . , . . „ .1. · · · • · l" • C · · 'ki t 
pytała. id:Lie Ja miesi.kam.. lmu s i ę uhrac 1 wyisc na u 1cę. sow pnez gwarne u 1ce. zyns s a- " 

... _, .. . . ~ - . . - · . - Gdyby ta pani do ·ciebie: deszła; rał się przeniknąć wzrokiem gę:stą wo- ~ • 
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Dzlł I dni następnych! I-ezy całkowi.cie mówiono • śpiewny fiłm polski 

według scenariusza GENERAi.A WJENIA'WY·Dł.UGOSZOWSKIEGO i FERDYNANDA GOETLA. 

„UŁANI, UŁANI CHŁOPCY MALOWANI" .. · ... · 
W rolach l!łóWDych: POGORZELSKA. DYMSZA, KRUKOWSKI, FRENKIEL, WALTER, CHAVEAU SKONIECZNY i inni. 

Pradom polskiej produkcji lilmowel 1-szy i „dyny Lim polaki bez napis6w. 
Bilety ulgowe i Pa6ee-pa.rtout bezwzględ·Dte niewain~ - DzU pnez. o g. 11-el pr1ed poł. 

Dl• młodaleły dozwolone! Dla młodzieży dozwoCone! 
•••1m11s~•••afu1111S•,111r11er11•il'ilm•,•'1111*•'ai'••••••••mmiiallli.l·iD· iizmmmam.; • -~ --~ee „,„ 

L ji·=.~~~:~ li ~:~t~ ~.~r!~!~~~~!.~~~~'~i~~~~F,fil~ !:2·~.!:~::.~ 
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Diwł~kowy Teatr Swletlny QZł$ I DNI NASTĘPNYCH! - Fascynuictca powieść fLIZV ORZESZKOWEJ 

CASI o C H '' w 1(1{) proc. dźwiękowej przeróhce f1lmowel. - Wielki sukces filmu pol~kiego. - Pełna p.i~li 
dramatycznej tragedia dwuch ~prze1..znych żywiołów. Konflikt dwuch pici rl ·.•1uch śr>''" 

wisk i dwuch odmiennych warst.v -:yw1litc1.y; nych. - W rolach głównych: KR\'STYNA AN· 
. KWfC'ZóWNA I MIECZVSŁA W I..\ l)('LSk'I. - Specialnle skomP•'nowana ilustr J'... 'a r.i<•Z} czna 

' prof. Jana Maklakiewicza. - NaJ pro.:rarn: TYCłOOMK OŻ WIEKOWY PA '<Ai\H1l l\iTU. -· 
'' 

Początek seansów o godz, 4.1M. l'i, 8 I lO-ei ~ soboty i niedziele o go•k l?,e1 w po!udnie. 
--- Passe-t>artout I bilety ulgowe oraz wolni: wejścia nieważne do odwulan11 
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l•S:EY d~WiE;kowy I DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! - Najwspanialsza para .aktoró\v ekranu JEANETTE MC. DONA tO, znany z fl!mu X-27 WICTOR Me. LAOLEN 
Kino. Teatr w · Łodzi daią doskonały koncert gry w filmie obrazują cym obyczaje milionerów . ..).. Reż. ALFREDA Wf:RKERA p. t.: 

s PL E łł D ID 1 • NADPROGRAM' TYOO~:.K ~m!:!:o~ ~; dod~I~ ~ 1~ !.~~:~ .. Pot,ków w Am""" 
ul. Narutowicza 20 . Szampański humor. - Stowiczy śpiew. - Przepych wystawy i stroiów. - Pocz<1tek seansów o godzinie 12-ei Na poranki ceny miejsc zni· 
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Pl S 
„ Dżwi~kowe ff Ino - Teadrg -

IWODEWIL1 Pvraz pierwszy w Ł'Jdzi Poraz pierwszy w Łodzi 
_ -·--Główn~_r",..,.~~-1 

' OSTATl'llE 2 Dl'luia u 
ltA'>· 
PROGRAM · 

z płomiennym hiszpanem DON JOSE MOJICA którego wsp:rniałv tenor olś1ii wszystkich oraz MOtlĄ MARIS. 

L URE L i HARD Jl w fi~~i~ ,,Za Nrala1111·~, ~:~-ORAM 

Oo wto.rku 19 stycznia I dol nast:ępnych Potężny film śpiewno • diwiękowy. - W rolach głównych JANET OAYNOR i CHARLES PARRELL. - Nadprogram dodatek PATA oraz 

tygodnik dź\Viękowy foxa. - Pocz:\tek seansów o godz. 4-eJ, w soboty l niedziele o godz. Z-el. - Następny program: „MAŻ MOJEJ ŻONY". 

i 

-
Wasze zdrowie, Szczęście i po wo 4zenie źy· 

clowe, Duże ofiary materjalne 
zaldtte są od jakości towaru. Nie każ".lv dowolnie zachwa 
lanv towar. lecz w cią1u dziesiątków lat w całyGJ świecie 

wypróbowana jakość zaoluqu e na Waqze zautatue. 
TYLKO „O L L A" 1m 

._,.,... - ·~ „ ._.._,_._..„,~------

JAKI LOS WASZEGO ŻYCIA 
BĘDZIE 

Na podstawie teoretycznych 
i astrologicznych badafl opar
tych na kilkunastoletniej prak
tyce doszedłem do wniosku, iż 
dla pewnej grupy zajdą poważ 
niejsze zmiany. 

Przeto z altruistycznego 
punk tu widzenia radzę wszyst
kim zainteresowanym zwrócić 
się osobiście lub listownie do 
słynnego astrologa chiromanty 
Waclawa PYffELLO mistrza 
wiedzy tajemnej on Wam po
wie jak najdokładniej jaki los 
Waszego życia będzie. 

Za analizę szczegółową i odpowie dzi słynnego MF. 
DJUM oplata tylko zł. 3 gr. 50. ZAMIEJSCOWI 
mozą przesłać datę urodzenia ł należność przekazem 
lub ;.maczkami poczto wemi załączone wewnątrz listu. 
Atlres: WARSZAWA, ul. Bednarska 17. Na żądanie 
orzesylamy objaśnienia bezpłatnie. 
= a C'lfl:WM"tt1tt:mart 

Dr. 

S T U p E LJ Dr. ined 

Ord ' ~;;;~~~~n;;:z~~~~:A~iej•k Il n n n ~l 
w zakresie roen ~ genologji: 1 · HOL 

w przyc-hodni ul. ZGIERSKA 17 • 
od tZ-6 w niedz. od 10-2. akuszerJ~ i 

W chorobach wenerycznych I s'4ór ' horobv k?b1ece 
nych: w domu, ul. Mielczarskiego U · Pm1i;iiu1e 
(Szkolna) telt:lon 118-28. od 7-9 wiecz.lod 3-S 1 od 7-8 

w niedzielę od 4-6. f omoska ' 
Niezamożnym 1 bezrobotnym .Parad:vl t Lt"T·Sf 

:w domu w śrocl v 1 naedz;ele · e ~ • 
. BEZPł.ATi'\lE 

I 
s'ołiMER :októr l ' Or. med. 

l,:t~sw~~:. , Kl 1 n g e r1~.~t~;~:=~·~ 
Chor. skorne. drór SPE~. CHOR. WfNERVCZNVCft. Leczenie d aterm ą. 1'.lektrolerapja. 
moczo\\ych1., wene· SKó~NH;.H I Wł OSó~. Południowa 28, tel. 201 -~, 
rvczoe 1 kobiece {PO~AD\' SEk~liALM'.). Od 8 11 . d - 8 · 

Przvim. od 9 do 1; an lirze JG J. 1~1 I 3?-28 W- . rano, i od 9:>-1 w1ec~ 
· d 5 d 9 M;ł , nie 1:1e e o - 1>p. 

Dr. med. 

H Ił I. il !K>JL CllT 
Choroby skórne I weneryczne. 

l olefon 24S-ZI. 
PIOTRKOWSKA 10 

.'rzyJmuJe od 8- 9.JO. od 1-2 Po po!. 
i od 6-9 wlecz. 

W niedziele i święta od 9-1. 

w 1 ? d 1°. t" Przyjmuje od 9·-11 ł s-& Ola mezamotnYch ceny lecnlc. 
nie zie e 

1 
wte· w ofedziele I śwleta od 10--12 i&& ••: :·1 

~::·~?,;~:i~;; o•L~-~,~~~;;~"k•..n ~ ff iB \ViiżSk i I Rozmaite - • • 

Ro~rZ., ~ena.nf. CH. ~Ol ł_kO\V!Sk4ł Specia11~~0 ~-~~~ób5·s~~~n~~t~!enery•z ;~i~~:ż:c~in3na ~t!i~11~:~l:~~1~;:u::~i 
·U t eg&e n•ana ,,g ,nycb I moczuot..:1owv„h Elektrot~raph, 

Dzielna N2 9, telefon 216-90 . . d1aterm1a. 
tel 128-98 :=.pecjallsta 'hol'ób sk6much Puy1mu1e od godz. 8-11 I od 5-· 9. 

S · 1· b "' w niedziele 1 św1eta od 9-1. 
pec1a .ista choró i wenerycznych. l>la pań oddzielna Óo.:zekalnia. 

>Knrovch. Leczenie lampą kwarcową. ------- - - ·- · -· 

weneryczny[b Przyjmuje E~:k;~::.~'~j·j od 5 -9. L NDłr.TM~E. CKI 
moczopłciowvcn v. niedzielę i śwleta od 1. 9 - t. 

Przv1m. od 8-10 i 4,a lJla pań oddzielna cioczekalnła. . 8 

BIŻUTER.JA. zegarki na raty. Ceny 
11:otowkowe. „Preo..:ioza', Piotrkuwska 
llJ ew pO<lwórzu). . ~~~~~~ 

CZESANIE pań I zł.. manicure 80 gr, 
,ulenie SU ę;r., str tYżcn1e I zł.. 1'1otr
ko111ska 611 w ouJwórzu. Zakład [ry
lJe1slu, tel. ~45-d8. ----· w 111edz. i święta - ·- - -

od 9-12. Dr. med. :'pecjallsta chorób ~kńrnycb. wenery SAMOCHÓD osobowy ,,Citroen" sprze 
Elektroterapja. H fi b • C cznych i moczopłciowych dam tanio. Solnerai Brzeska 18. 
Oddzielna poczeka!· • iii. U .1 ~ ~Ą WRO_T 32. TEL. Zł3·18 

nia dla oań 
6 

.
1 

orzyimuie od 8-· IO rano 1 od' 4 !!I 1111t 

W ~
. powr Cl czór, w niedz. i święta od 9 -12 w POł. ua j' an [atn . S!)eCjalista chor.:>b Skórnych, we dla pań Oddzielna poczekalnia. r · nerycznyCl1 I rdOCZOPłCIOlll'/Cłl. ---- - - - ---

anftielsk1e1lo, udzie- Cegieln'iana Ho 7 Dr. med. 

la rutynowana nau· - P1 f E b D 'I I\ Jt czvc1elka. przviet· wedłue starei numerai::ii Cel!ielniana 43 „ j. 

dża ąca z lndzt. teleło1:t 141·32 • „ 
Łask. zl!ło~zen1a: l'rzyimuie od ~ 8-10 1 ..,..z, 5_,..3 . w. AKUSZER·C:UNEKOLOG 

Palii 0-rowa Szen · aedziele 1 święta od 9-11 Ola "at\ od 
•- I R b 5 d I l pr:teprnwadz1I się na 
::'·2~3• p.;.c a · zie na poc:zeic• .... n_i• ___ „.Zawadzka 10. Tei.155 77. 

Orobne ogłoszenia w .. Repuhlice" 
51l na1lep'IZym 1 naitań-.z\ m ~rodk1em 
zdku1ę~1a u1nh:re&owanv.:h stron. 
.to chce: I) tnall'it lokatora łub sub 
.okatora. 21 znależc m!e6tk~"1e luo 
pnledvtkzy riokói .. n ~przedać nieru
.:hnnmś~ 1uh rzecz. 41 k11111ć c11~kol
wiek oka7.Vime 5} du~t:ić po-.at.lc:. ó) ,. 
wv-.zukać oracnwnika - nł~d1a1 PO· 
da drobne o&loszenie do „Revubhki'·. 



Aktualne medytacje sportowca. F;u~~o~w~~~!!;~~!~ 
K k tó Jutro, o godzinie 11.30 odbędą się w onserwatyzm L gi. - N!epomySlne początki ho eis w. - sali LTSG przy ul. Zakątnej 82, finało· 

R • I • • N• '1 · we spotkania bokserskie o tytuły mi· 
an - na POPU arnl@ISZ)fm bokserem. - le5ZCZ~$ lWe strzostw bokserskich Lodzi na rok 1932 

Wypadk.•• - Kusoc·1n' ski„ dla juniorów. Ciekawy przebieg przed· 
.• boi jak i półfinałów pozwala nam przy· 

P I k I . t1t1 1 k . pu1la""n1y w N1',em""7""ch sz-"łr'sta An"'ea'.S w ca'ym świ'""'ci .... bferraoz ~A'flu.„.f w "'s.tat pusiczać, że mistrzostwa powyższe s4 os a .uga P.nrn•rs •a wy a'ZUJe za- '' """"' i:IJV ' 1 "' ie t> vu· JJUJ v wspaniałym przedtaktem mistrzostw se· 
t\\'arc'Zliały konserwatyiz.im. Rokrocz'.lie iierrmainn z:ma.rl na anewry1m se-rea jlllŻ niim raku tytle triiuimfów, talk często po- niorów, gdyż zaw<>dnicy ubiegający się 
mówi się o ko:iiiecznośd de1konania refo-r po wygrnnej wa1lce. Natomba!st w dru· j wtarzat(.\ się jego nazwisko w prasie, iż 

0 
tytuły, wykazali niewidzianą ambicję 

my rozgrywek, caf~.t niemal prasa spnc- ~im, śm~erć doflmęfa jed1nego z naJl:e;p-1 niiema z pewr.ością w Pols-ce cz.łowteka o jak i niepoślednią technikę. 
towa i osoby kompeten1'ne wykazuj1 w szych 17i.fka1rzy Urugwaju - Borjasa. !którego ucho n:ie obifoby się słowo: Pominąwszy, że sala ŁTSG nadaje 
dtu'Jdch i umotyw·>w:1nvc!t artylm;a-ch Otóż Borja·s t~~ się przejął jedtnym z „Kru1isociri~ki"! . _Dlatego j~ż z g~ry proo- się doskonale do rozgrywania zawodów 
wady dot~ichcwsCYWe~o sysremu pnwo- g-o-rę-tsrz~ch mam~ ńów, cfiecydującego me I sądiza.no kW€!StJe na~rody na Jego k<>: bokserskich, gdyż przez umieszczenie 
łując si:ę na dieiicyty, na rnęcz=ire ,fa!e- czu o ~rstrzo~twi;>. z~ ">ękł? mu serce. rzyść, temba.1r?z;iej, ~ Jog? konkurenci podwyższonego ringu na środku sali. 
kie podróże. na r.rzxiążenie gra~zy rlo- C:z,y1zi?~ ~betktorzy ~J'J.)Tl'>WC.Y byli aż do .nag~ody, m11s.trzow11e świata w s~rze.. . umotliwiono obserwowanie walk ze 
ścią meczów, nie:moż'!wo5cią sr rowa- talk w~az.hw1? A moze. Z~": ,forsowne lam~ K1:ts.Z1kmoo, M~tu1sz,oiaik i S_aw1cki, wszystkich stron, zacięty przebieg kat· 
dtzania dn1żyn za~r:ini.::zych Hd. i d<il<ej .. i~rawiame .spQlrtu oslaibHo 1c ·~ !'rga- pom11rno. z.aiszczytn)ch. tyit~Mw. Jatkre w deg<> sp<>tkania trzyma widza w stałem 
Jeduem słowem a.r~nmenty mocne i rze- r.a.z.m? roku ubiieigtrm z.dobyih, są Jeszc~e b· ma- napięciu, a co pozatem idzie, propagan· 
cz.owe. A Liga m:. . Jt... ło popurlarm· . dowa strona powyższej imprezy została 

Zmiany - po..:o? Dobrze je'St, jak P'.iyzmmre W1~~krej Nattćicf.v li.on{>-> . Zres,ztą sama Ieik1<.o~tleit)1ka Jest ró~- w całej pełni osiągnięta. 
jest. Od1rzuca srę więc wszys~lde wn!o- roweJ - }Cł ·rPs·rnw1 .K:us·óCFM1demcr m- pneit 9f)<'Jrtem b'arrdrzreJ roz.pawsrechmo-
ski i kwe'Stja przestaje być aiktnaln.a. kogo nie zdiziwHo. Słynny tien obe~~ie Tiy1TI i widowi1s1kmvym. L. A. 
Znów rok jakoś prze.Je.;i, i zinowP dy~.pu- li!)!Ml!}NFf!!P PWQ!DiD'W"f'f lfa•n a wfE* •Pff'N '*"' Błlminacyjn1 zawody 
ta zacznie się od początku. A może w 
przyiszlym roku bę:l1 lie Lnaczej? 

)(.. 

Na wyjruzd na.szych trn~<eis.tów do 
Ameryki tmdn.o jest. d!OpraW'dy, ralrzeć 
przez różowe okulnry. Pom:jaj:-ic jp 1ż 
p1rzeciwn~k6w, t którymi () siu1 cesach 
.prawie ni•ema mowy. Ju1ż na xea:nie wat! 
czyć mu1szą z bnrzą. Można sobi·e wy
obrnzić w jakilelj kondycji fitzyc ~ nej , po 
męczącej p.'.)d1róży i morskk1j ch orr~'.}i e 
wysiądą w Nowym Jorku ra ląd. A ter
mirny są wymacrnne i grnć musią be'Z 
oC.poczyinku z tamte.jsz1emi dlT't :•żyn ami , 
świ;eżemi l wyr,·oczęt,emi. Oby poraźJki 
by·ly jalk'!Jajnml·eJsze ! 

* RCłn jest o:l)e.cnfo g-Mwną osią , wi·ęk-
szości artv1lrnlów pra1sy sporfrr\vej . P rzy 
ta·cza s:ię jego żyeioryis rozwój j-ego nie
zw}1i·łc:go ta·lentu, zami'e zc z:t kore ·pon
dencJe, wvwiady ... Zai n bere sowa.nie o
gr.omne· Ran, Ra111 i Ran. Dziwne do
prawdy ja1k magnetyczny wplyw na mq
sy wywi1eira wi1e1!1ki S1..11kces sportowy. Sfa 
wa i iairobki wk111dego bok~'era są je.d
naik doprawd.y, gocl1~1e zaizid1rości. 

.gimnastyczne 
Hoke·ści warszawscy w Łodzi przed łJakkabiadq 

, Dzi~, w sobotę, i juŁro w niedzielę, 
D~usuno 111ars.ao01slHeao Ż.11„_, rosestro d010 odbywają się w Warszawie w lokalu 

spoffionło „Makabi" eliminacyjne zawody gimna· 
Nareszcie doczekaliśmy priyja.iclu ia I łl<>nigmann, Edelman, Laufer, Lauen· bty~z~ek do. ~akabiady, kaj67e! się od

miejscowej drużyny hokejowej do Lodzi, burg, Dunkelman, Karmar,. Kruk. Druży Tyc!, Ja. ~ia omo w ro u iezącym w 
która nam pozwoli ocenić należycie kw" ~na ta wykazała się w ostatnich spotka- e W-Awiwie.cl h . h • • 
l"f'k · h l h h k · tó I · h d k ł g · i a b' ·ą zawo ac powyzszyc z ramienia 1 1 ac1e naszy_c cm owyc o e1s w. mac os ona em z ramem m ICJ • Ł Ż T a· S t B K hb " 
W sobotę ZAZS (Warszawa) z Makkabi ' wobec tego mecz sobotni bęct.:ie rów- b: .' ·d • 

1
imn. tpor: " ar- <>de . a 

d 14 30 · · d · l g d 12 · · · b d · k 1orą u zta nas ępu1ący zawo nicy: 0 go z. . 1 w nie zie ę o o z. -eJ niez ar zo cie awy. L St hl · J k ' b L ń k' J k 
z Unionem w Helenowie. W niedzielę oczekuje warszawiaków eo~ .a 1 a 0 • eszczy. s 1• a. 0 

Drużyna warszawska przyjeżdża w cięż.sza przeprawa z Unionem, który na I s~dziowt~ delegowam zostaią z ramie· 
swym reprezentacyjnym składzie, a mia , zawody powyższe deleguje następujący !11G. t~goz klubu PP· Sztern, prof. Segał 
nowicie: Rosner I, Goldblum, Hirszberg, ~skład: Brauer K., Wegner, Gutek, Stet· 1 111 er. 
Rozmaryn, Nisman, Rozner II, Grynblatt ka, Dreger, Wisławski, Próchniewiez, 
i Nachmanowicz. O m'.ędzynarodowej Musiałowicz i Brauer L. 
klasie są: Goldblum oraz Rozmaryn. - O ile mecz z Makkabi zapowiadał 
Warunki do rozegrania powyższych się ciekawie, o tyle mecz z Unionem hę· 
spo tkań są doskonałe, gdyż trzymający dzie wręcz emocjonujący, gdyt Uni<>ni· 
od kilku dni mróz jak i staranna pielę- ści po ostatniej porażce z ŁKS-em hę· 
gnacja lodowiska w Helenowie zapew- dą chcieli zademonstrować hokej w naj
nia wysoko wartościowy przebłeg gty. lepszem wydaniu, rehabilitując się czę· 

Co do sobotniego spotkania deleguje ściowo za tę porażkę. 
Makabi następującą drużynę: Feinberg, 

• 
Zdarza sFę od czai.su dto czasu. że u- Ku oc~n· ski· wzoram SPD fO\V"O' \V 

prawlanlie spornu staJ•e się ·rYrzyiczyną r.ie r. li l U 1 en arzyk sportowy. 
szczęśliweg.o wypaku. Jedrr·ak ostabnii SOBOTA: Gimnastyka: sala Fillhar-
tydizi•eń by1T J)ad t:vm wz~lęclem zu:pelink~ 1ł1iclfla nneroda fionoro01a StJ§f la rzv.enono monji, od godiz. to rano wi:eilka Rewja 
ni1etwyk1v. srcfyż dwaj h"rlnl ~;p')rtnwcy DIU snoc:•nq 111i~ftszaś.::Jq f!f osóll' Klulbów Ży<lowskich (pop.isy gimna.stycz-
poni·eśU śmi1erć w ory~itfl a1! 1n-rich ako.fic~- · • ne giry Siportowe, podinosz-enie cięża-
·nościach. Pierwszy W1iPa·t lek mbl mie j ~~czoraJ w ~machu. P. U; W. ~· .1 niejsze szanse ma obok Kusocińskiego rów 1 t. d.). 
sce, jnik h1ż podawa.Jtiśmv w cza·sie za wo . P. "'. od?yl~ s1~ pos1edwn~e kom·s1I - Matuszczak z uwagi na to, iż Jest Hokej: lodow~sko He.leinów, gdz. 14.30 
diów sziermi•erczyi~h w Beir!irr.i·~. gidzie po ~adawcz.e~ W.elk:rj HonoroweJ Nagrody prz.e~s~awiciel~m sportu obrony n!lrod~ mecz hokejowy żASS (Wa,rszawa) _ 

, . Sportowe) za rok 1931· ~veJ 1 ze ,na!ezało .dać wyraz waznoś~1 Ma!J<kabi (Łódź). 
W obradach kom'.sji wzięlf udział z imprezy sw1a.toweJ - ~1strzost'_V śwta Ping-pong: Lokal Sternu, god1z. 19-ta 

PrzidoFmp~Jski obóz ram·~.iJ'ia f~ady Naukowej w,.~· i P. W.: ta w strzelaniu - organ·zowaneJ przez I ~u rniej pdng-pongowy z udrzblem O.wiaz-

1 k r 1 gen. dr. Rouppert, z ram en:a P. W. Polskę. j·y warszawsikiej i czólowyic.h klubów 
B - ate yciny I w. f. i p. W.: ppfk. Engel. z ramienia . Zastugi Kusocińskiego przeważyły tódiz.kich. . 

odbędzie się w Poznaniu Ce~tr. lns· ~Vyc.h. Fiz.: kpt. Cyga, ze J~dnak; ppł~. t:ngel zarzą~z1ł głoso\\ta- Zebrania: Sala Ra.dy Miejskiej Po-
. . . • „ Związku Dziennikarzy . i Puhl. Sp1>rt. me, w wymku którego Wtelką Honord- morska Nr. 16: Walne Zebrainte t. Z.O • 

. Jak ~ię dowiaduJ~my, przedohmp·1- 1 dr. M elech, z ram!ema Związku Zwbz wą Nagrodę Sportową za rok 1931 przy P·N-u 
ski tre.n n~owy oboz. lckknatl~tyczny ' ków Sf}ort.: inż. Loth i p. K. Muszałów znano Januszowi Kusocii1skiemu. G~y sportowe: sala Niemieckiego 
odbędz;e się. w Poznam u w h,ah. ośrod- 11 na~ z ramienia Uniwersytet~ Jagiełloń- W motywach uchwały podano, ~e Giimna.zjurm godz. 17: czwórmecz gier 
ka w f. ~oczątek obozu nastą pi praw- sk : e~o dr. Rogalski. . Janusz Kusociński: sPiOrtowych z udizia.tem warszawskiej 
dopodobn!e 8 lutego. przyczem trene-1 Do Wielkiej Honorowej Nagrody 1) wyróżn ł się liczneml zwycięstwa ,.Polonji" oraz HKS-u, ŁKS-u. l.K.P d 
rem będzie p. Klumberg. J Sportowej zgłoszono: mi, uzyskanemi na boiskach czeskkh, Tri1umfu. 

Japon:a przegrywa P. Janusza Kusocińskiego za szereg austriackich. fińskich. francuskich i bt:!- Nll.:DZIELA: Hokei: lodowus'ko ŁKS, 
_ zwyc!ęstw na b:.eżniach krajowych I gijskich nad najlepszymi zawodnilrnm godz. JO, mecz o miistrzostwo Ł.K·S. -

zagranicznych oraz pobicie szeregu re- zagranicznymi, przez co zasłużvł si~ Trmmf. Locfowi'Sko Helenów: godz. 12 
w mzczu tenisowym z Nową kordów. (P. Zw. L· A.). p. A. Matuszcza d.•orze dla propagandy imienia pol.jl\:e- mecz towa•rzyski ŻASS (Warszawa) -

Poludniowq Waliq ka mistrza świata w strzelaniu w pn- go zc:granicą; Union (Łódź). 
Zwyciężyli Austranczycy w stmmn stawie stojącej i zwycięzce Weckstro- i~ okazał się najlepszym zawrdn:- Boks: Sa.Ja Ł.T .S.O.: fmaly mł-

ku 3: I. Je<lyny punkt dla Japonj~ zdnby ' ma. Zimmermana 1 Ole Ericsona, p. Kisz I k:em w uprawianej przez siebie gałezł strzostw j1llnlor6w. 
wa Harada. bijąc w llarda 4:6. 6:2. 6:4. I kurnę dwukrotnego mistrza Polski I ml- sp rtu w Polsce, uzyskując szereg tv- Gry sport/J\l'e· Sa.Ja Ośrodlka w.r. 
Crawford pob 't Satoha 6:0. 6:4, Dunlnn strza świata w strzelaniu do rzutów.· tułów mistrzowskich i ustanawiając wie przy uil. N.-Targowej: od gcxłiz. 9.15 ra
- Runoi 6:1. 2:6. 11:9, w grze podwój M. Sawickiego (łucznika) za zdobycie le rr~orc!ów polskich; no I od godz. 16 po pot. dalsizv ciąg mi
nej Crawford i Willard pokonali łiara- tytułu m=strza świata w strzetan'u na i1l poziomem wyn:1k6w zrównał się strzostw w kOS'ZYik6wke żeńską kl. B. 
dę i Satoha 1:6, 6:3, 6:2. sumę punktów na dystansach krótkll'h. z najsławniejszymi sportowcami świata 

RH o la 
startule m;mo 40 lat 

Wzarem wytrwałości i dobrego knn 
serwowania się, może być słynny lek
koatleta i rekordz'sta Ritola. którv po
m mo swe~o poważnego. jak na lekku 

średnich i dlu~ri\:h. osade wfo~larską wdzlale nadzw~rczaj popularnym I ma· 
W. K. W. \~ a~zawa na czwórce ze sowo uprawianym. ~dzie poz.i-Om ten 
sternikiem w osobach: Honckiewlczów. jest wyjątkowo wysoki; 
ny Anieli . Gaszczyń!'k'd MarJI. Choba· 4) uzyskał te wyniki dz'cki wytrwa
lew~kicl Jadwlm. Strausówny Hanny,, lej I rzetelnej pracy. przez co mote być 
Kożuchowskiej Haliny (sternik). postawiony za wzór dla sportowców 

W dyskusji okazało się. it naJpowat 1 polskich. 

atletę wieku (40 lat) ma zamiar stai tl)- Hióa io jesf 
wać zn~w. na olimpj~dz!e w Los Ange . 'IRADER BORNł Je~ w 1>1e1tach na 5 1 1 O kim. 1 

Okazuje się wlęc. że NunnI wobe.: · 
Rltoli jest jeszcze b. młody. 

• 

T tlden pokonany 
przez !Vilssleina 

W grach pokazowych w Trenfonie 
pod Nowym Jorkie m. niemiecki profe
sjonał Neussleln, dotychczas stale prze 
grywający, wreszcie raz pokonał Tll
dena w stosunku 6:4. 6:4, 3:6, 6:4. 
Wskutek przemęczenia Tildena w grze 
podwójnej rozeg-rano tylkp jednego se
ta, w którym Tilden i Burke pokonali 
Neusslelna l NaJucha 6:3. 

f 

• 
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Hiszpania dostarczy 
Sowietom 

50 okręt6w liniowych 
Londyn, 23 stycznia. 

(Telegram własny). 
(t) Korespondent Timesa donosi z Ma 

drytu, że rząd hiszpański zawarł z S<l
wietami umowę na dostarczenie 50 stat
ków linjowych. Sowiety chciały zamó
wić uprzednio w innych stoczniach euro· I 
pejskich okręty wojenne, lecz rządy po-

1 szczególnych państw nie udzieliły na to 
zezwolenia. Rząd hiszpański stwierdza, 

• 

22.I 

Zaostrzenie wojny japońsko-chińskiej 

że zgodził się dlatego na dostawę okrę- Od kilk d • • • 'd J „ i t tr t b • · t 1 " 
t · dl · t · · . H" · u m meprzerwame i ą z apon Jl na ron anspor y roni i ar y efJl. 
ow a sowie ow, pomewaz iszpania W · Dal k' W hodz' · t • b dzl • 

winna jest znaczne sumy Rosji za naftę. OJDa na e un se ie zaos rza się coraz ar eJ. 

Ekscesarz Chin 
osadzony w obozie dla jeńc6w 

cywilnvch 
Tokjo, 23 stycznia. 

(Telegram w!asnv) 
(t) B. cesarz Chin,• który miał być z 

polecenia rządu nankińskiego w obozie 
ny został ujęty i osadzony w obozie jen
jeńców cywilnych w Port Artur. 

Konsul angielski interwenjował w 
sprawie wypuszczenia go na wolno~ć, 
lecz bezskutecznie. 

Napad bandycki 
na Ciarę Bow 

New Jork, 23 stycznia. 
Tele ram własny). 

B. dyrektor rob6t pub/icznyc 
w Bukareszcie 

zamordowany przez 
swego lokaia 

Bukareszt, 23 stycznia. 
(Telegram własny) . 

. (t) Dziś został zamordowany w swo
im mieszkaniu emerytowany generalny 
dyrektor rob()t publicznych inż. Dumi
trescu. śledztwo wykazało, iż inż. Du
mitrescu został z.amordowany przez swe 
go lokaja, który zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

Co było przyczyną tego strasznego 
mordu nie udało się ustalić. 

Berlin, 23 stycznia. 
(Tel. własny). 

Wnętrze no.wego samolotu Dorniera. 

Jak już donosiliśmy, znany konstruktor lotniozy Dornier, zbudował ostatnio no· 
wy wielki samolot pasażerski „Do K". Samolot tett wyposażony jest nadzwy· 
zaj dobrze. Na zdjęciu naszem widzimy kabinę pasażerską nowego samolotu, 

która zupełnie p~y pomina wnętrze pociągu. 

nowy szef bjura 
ekonomicznego 

"' pre•udiurn radu 111 

Swiątynia wiedzy 

Nr. 23 

Nowy lot do 
stratosfery 

Inżynier HANS BRAUN z Wiednia roz· 
począł przygotowania do lotu stratosfe
rycznego. Wraz z Braunem zamierza po
lecieć do stratosfery znany wyścigowiec 
węgierski hrabia Zichy, który finansuje 

lot. 

Paul Boncour 

Przedstawiciel Francji w Lidze Narodów 
obrany został przewodniczącym przysz.. 

lej sesji rady Ligi Narodów. 

Oskarżenie 
przeciwko hiemcom 

(t) W ciągu ostatnich dwuch dni ob
radowali dyrektorzy teatrzyków i kaba 
retów. Na zjeździe stwierdzono, iż więk
szość teatrzyków znajduje się w przede
dniu bankructwa. Nadzwyczajny komi
sarz do walki z drożyzną polecił obni-
żyć ceny biletów, natomiast magistraty W PitSburgu w Stanach Zjednoczonych Senator francuski GENERAL BOUR-
nie chcą zredukować podatku widowis- Ameryki Północnej kończą obecnie bu-

1 
GEOIS, wygłosił w senacie wielką mo-

kowego. Ustalono, iż najwyższa pensja dowę gmachu miejscowego uniwersytetu wę, w której rzucił oskarżenie pod adre-
gwiazdy rewjowej nie może przekroczyć mieszczącego się w olbrzymim drapaczu sem Niemiec, twierdząc, iż Niemcy taf. 
t~o. mare.k. ?zi~nnie. Postanowiono r?"!'- D<!tychczasowy. zastępca naczelnika wy- chmur. Budowa tego gmachu kosztowała ni~ się zbroją, przygotowując Wielk, ~
n1ez zwrocie się do rządu, aby obmzył działu Zachodniego w MSZ. p. Tadeusz . . . , mJę, w celach odwetowych. Przemowie· 
stawki ubezpieczeniowe od nieszczęśli-łLechnicki został mianowany szefem B'\u dotąd blisko SS mil1onow złotych. Lud- nie to wywołało wielkie wrażenie w se· 
wych wypadków podczas pracy arty- ra Ekonomicznego przy Prezydjum Rady I ność Pitsburga nazwała gmach nowego I nacie francuskim. 
stów. Ministrów. / uniwersytetu „świątynią wiedzy". 

------------~------------------------~ 
ODDZIAtY: KRAKóW. ul. Piiiarska 4. Telefoay: 165-00 i 171-50 (Oddzfał dla całej Mało?olski) Ekspozytury krakowskie~o oddz.iału; TARNóW.ul Św Anny Nr. 14 i. NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L 15: KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. Mickiewicza 8, tel. 5-781 SOSNOWlEC: Bmro dzienników Józef Hlawskt. ul 3-go Ma1a nr 28: BĘDZIN: B.uro: 
dzienników J Hlawski, ul Małachowskiego t; DĄBROWA GóRNICZA: BittN dzienników l· Hlaw1iki 3-go Maia n.r. 4; ZAKOPANE, Krupówki. dom p. W. Kneptowskiego· GDYNIA. ulica 
to.go Lutego dom :atż. Pętko-wskiego, te.I. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48: KALISZ: Złota nr .. 14; RADOM: A. Eifer. ul. Żere>mskte~o 25. tel 2-15 : KIELCE: uli·ca 

Sieck.iewiicza nr 46, tel 171: SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr 16. tel 40; PIOTRKóW TRYBUNALSKI: ulka Garncarska nr 3. WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników: L. Makowski, 

'. • Kościuszki 5. TOMASZOW MAZ •• ul. Polna Sr. 11 tel. 168. WARSZAWA, Próżna 7, m. 34. WILNO, Wileńska 39, tel. 1000. 

Prenumerata: z kosztami 11rzesy1ki 11ocżtowej z1. 3 gr. 50 miesiecznie 

Redakcla I Admlnlstracia: Lódt. Piotrkowska 49. Tel. Administracji: 122-14. 
TeL· Redakcil: 127-24. 136-4.3. 136-4.ł. 189-00. 
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I Ogłoszenia· w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .n:immetrowv (na stronie 4 szpa11r>; 
• nekroloi:1 40 gr. za wiersz milim. Drobo~: za słowo 15 groszy. 

najmniejsze zł. l.50. Poszukiwanie oracy: za slowo IO groszv. najmniejsze zl. 1.20. 

Za wydawce j druk.: W}·dawokHvo „Republika" sp. z ogr. od11 redakw1 "dpnwiedzialny: Jao Grobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 
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